
N t ła ż y t a l ć  p c o z t e w i  a ł s z e s w a  f t U w k i r « ® n a  e f z ,  2f  m

1 ^

N R .  2 4 6 .  —  R O K  X L
R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i
K O N T O  C Z S K O W K  P. K. O. W A R S Z A W A

D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  U L I C A  S W .  K R Z Y Z A  L . 11
łłO.Oa > ~ ■ K O N T O  C Z E K O W E  P.Y K. U. K R A K Ó W  4 0 1 .0 g §

Przedpłata w y n o s i: W Krakowi* Na * ba za no Pâ atwa p«iak. ZagratUoą PrjMMtpJat̂  zniiłłjia 
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Dlacfego tajemniczość?
W chiiu fi sierpnia oznajm ił p. Sławek, 

że B. B. ma gotow y  w szczegółach  projekt 
now ej konstytucji i żo len projekt w ejdzie j tyk u ly  k on stytu cji., 
pod obrady parlamentu w czasie n a jb liż -* 
szyni. Nie chciał jednak o nim nic. w ięcej 
pow iedzieć ponad wzm iankę o znamiennym 
sposobie tworzenia ..elity1' politycznej.

Zdaw ało się w ów czas, że za parę ty g o ­
dni będziem y już znali projekt 15 B. w szcze­
gółach. Trudno bowiem  b y ło  przypuścić. że 
Z. B.. w zględnie p. Sławek, zechce się kon- 
spirow ać ze ? wojem i przygotow aniam i do 
zm iany konstytucji. R aczej należało sądzić, 
że zgodnie z ]vodniosienicrn ..cnót żołnier­
sk ich " do w yżyn  decydu jących  kw alifikacyj 
obyw atelskich  przez projekt B. B., d ecyd u ­
jące  czynniki rzucą w  społeczeństw o zarys 
now ego u-droju politycznego otw arcie L od ­
ważnie. i że się potom  dokoła projektu w y ­
wiąże płodna w rezultaty dyskusja. ł>y ly 
naw et pewne znaki, które się takiego r o ­
zwoju spraw y kazały  spodziew ać, Np.
„Czai-" w doskonałym  artykule oświetlił 
krytycznie pom ysł ..elity1' w ujęciu  p. S ław ­
ka, a pos. Mękar.ski. podobno jeden z ko- 
dyiikatorów  projektu B. F5.. w ygłosił z p o ­
czątkiem  września w c bw ow ie cały odczyt 
na tem at projektu-

N adzieje te okazały się złudne. Projekt 
konstytucji przebywa ostatnie fazy p rzygo­
towania w zupełnej dyskrecji szczupłego 
grona ..nayw icrpiejszych". a społeczeństw o, 
jak  w innych sprawach, tak i w- tej. trakto­
wane jest pogardliw ie. Zgodnie zresztą z po 
glądeni w ypow iedzianym  przed paroma laty 
w  jednrm  z wwwiadów p marsz. Piłsudskie­
g o '. r ó ż  „naród id iotów :: m oże m ądrego 
w iedzieć, albo pow iedzieć na terna,i konsty- 

:: o

egipskiej z przed łat 10: „-My. król Fuad. 
rozkazujem y^... i dalej idą poszczególne ar-

Żarf, jednak na stronę. Czasy absolut­
nych  mouarchij —  zdaje sio —  już minęły, 
a w  Polsce nie król Fuad rządzi. Skutkiem 
tego, nasz cm zdaniom, nic zaszkodziłoby, 
gd yby  B. B. zechciał og łosić projekt B. B. 
ch oćby  na miesiąc przed zgłoszeniem  w sej­
mie i poczekać, co też społeczeństw o <> nim 
powie.

O dpow iedzą -nam panować z B. B.: —  
Zgóry  wiem y, jak  na ten projekt zareagu­
jecie  wy „antypaństw ow i party jn icy“ . P o ­
tępicie go wr czam buł, bo  jesteście w rogo 
nastawieni do -wszystkich .naszych p oczy ­
nań! Szkodą więc czasu na jałow e polemiki 
dokoła  projektu !

Panow ie z. B. B. jednak się myła. Myś! 
^  naprawie ustroju politycznego, o trwałem 
i rozsąduern w zm ocnieniu w ładzy w ykon aw ­
czej. o stworzeniu solidnego ośrodka auto­
rytetu w ładzy —  jest dzisiaj własnością ca­
łego  dojrzałego , polityczn ie^  sppłecz.eństwa. 
K to mówi. że rozsądny projekt tak zreorga­
nizow anego ustroju spotka się z negacją  
społeczeństwa, „party jn ego1*, ten mówi z p o ­
wietrza.

A  zresztą —  czy  nic należałoby do d y ­
skusji zaprosić także ludzi nauki? Problem 
ustrojow y Polski nic jest w yłącznie polskim 
problem em. T o , co  m y  przechodzim y we tej 
dziedzinie, f przechodzi w iększość państw. 
Przechodzi nawet głębiej od nas. P zyby  
wobec, togo nie b y ło  rozsądną rzeczą, gd y ­
by  się o opin ję zapytano naszych prawni­
k ó w  i (socjologów , którzy obserwują piłme 
przem iany w  św iecie. a w  lej sw ojej obscr-

Prof. Marchlewski przewodniczącym
zjazdu lekarzy polskich w Poznaniu.

Poznań, Iż. 9. (PAT.) We wtorek przedpu- j wjańskiemi. W dalszym ciągu mówca etwier- 
łudniem odbyło się w Poznaniu uroczyste ot- dził. żc 1S0G referatów ze wszystkich działów 
warcie 14 zjazdu lekarzy i przyrodników poi- medycyny stanowi prawdziwy triuniT pracy r.au 

jskich. | kowej w odrodzonej Polsce i na całej Siowiań-
0  godz. 10 przybyli do uniwersytetu przed- szczyźnie. Wkońcu mówca skreślił historję roz- 

I stawicicle rządu z p. min. Hubickim na czele, woju polskiej nauki lekarskiej po odzyskaniu 
i W ohwilę potem nadszedł od strony Zamku P. niepodległości i zaznaczył, żc celem dar.ia o*
! prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu człon- brązu całkowitego dorobku z dziedziny wiedzy 
ków domu cywilnego i wojskowego. U wejścia lekarsko-przyroduiczcj komitet .urządzi! jedno- 
do uniwersytetu powitali P. Prezydenta człon- eześnie wystawę lekarską, 
kow-ie komitetu organizacyjnego i wprowadzili Kończąc swoje przemówienie mówca zapro-
go do auli, -dzic zabrzmiały burzliwo oklaski sjj (̂0 pi-czydjum zjazdu jako prezesa p*of. Mar* 
na jego ezesc. P. Prezydent zajął miejsce na chlewskiego z Krakowa, jako zastępcę prof. 
przygotowanym dla niego fotelu. Obok zasiedli: j Januszkiewicza z Wilna, na sekretarza dr. Stę­
pi minister Hubicki, gen. Rouppcrt i 'wojewoda fanieg0 ; (lra Ziembickiego.
.Raczyński. . z druciej strony ks. wieeinhii.-ter; T. c sr -i i i • i • , . .. , , ■ . ,  , Prof. Marchlewski obeunuiac przewedmet-óongołłowicz. reprezentant Akademii urciejot-, ,, . . .  A 1 . _.. . ,  . . . , , . . .  •' , , , l wo  podkreślił radosc z powodu zaszczycenia conosci prof. dr. Swietosławski i przedstawiciel : . . . .  . . . .  * .. . , * •; ... . . -, - r i  , . tern przewodnictwem i omowil znaczenia, zias-mmistdfcitwa sprawiedliwości dr. Jankowski. , A „  , . . , . . .  , , . . du dla nauki ltolskiei.Dalej zasiedli przedstawiciele władz imejsco- . . . .  . .
wych, .świata naukowcem z rektorem u ni wersy- 7-kolei przemówił p. ram. Hubicki, sh.ada-
tebu Ilnngęm na czele, grono najstarszych le - 'h b ; żiczenia pom jsln jch  uynikow obrad. Da- 
kurzy polskich z prof. dr. Glizińskim i K a r - , '0! 7-abieiał głos gen. Rouppert. 
z. owakimi,- ka. biskup Dymek, dalej uczestnicy. Następnie przemawiali przedstawiciel mini*
zjazdu oraz goście z krajów słowiańskich. jsterstwa sprawiedliwości Jankowski, prezydent 

Zjazd otworzył <’ dhiższem przemówieniem. m- Poznania Ratajski, rektor uniw. poznańskie- 
przewodniczący komitetu prof. Karwowski.1 go Runge. dr. świętosiawski imieniem Akad. 
przypominając na wstępie pamiętny zjazd poi- ł micjęt. i wszystkich towarzystw naukowych, 
akieb/lekarzy i przyrodników przed pól wie rektor M.aziarski z Krakowa imieniem w«zys>t 
kiem. 'pierwszą i ostatni pirzed odrodzeniem kich uniwersytetów polskich, z ramienia gości 
Polski, poczerń powitał zjazd, odbywający się słowackich dr. Rasiek z Pragi i dr. Moros«vic 
w obecności Głowy Państwa, Najdostojniejsze- z Zagrzebia. .Jako ostatni przemawiał przedsta- 
co  Prezydenta Rzeczypospolitej, który jako wicie] delegacji lekarzy sowieckich prof. /vbri-

prof.ekt.orat (huczne okła-kiN 'Ao szczególną . i . 
ilością. podkreślić należy —  zaznaczy] mówca. >'zy sowieckich. Zkołci prezes delegacji zjazdu 
żc poraź pierwszy zjazd lekarzy i przyrodni- dr. Szafer z. Krakowa przedstawi! sprawozdanie, 
ków* polskich łączy go z. Krat niemi na rolam i cło! Na tom inauguracja zjazdu została zakończona.

t1p -pv [ w acji kierują się tylko naukow ym  ob jekty-
Zdarzyl się przy leni wypadek naw et, wizmom... K iedy tw orzono konstytucję z. r. 

dość dziw ny!... Oto ..S łow o Polskie.1* zdając 1021. zlekcew ażono opinję świata nauki, 
sprawę z odczytu  pos. M ękarskiego 0 ł*ro-| Dziś sic sanacja, zw alczając tę konstytucję  
jekcie  konstytucji, zapow iedziało, że g o ;p o w o łu je  na ten fakt. Zapomina jednak, ze 
^Y drukiije -iy, extenso. a ciekaw ość ogólną j nazajutrz po uchwaleniu tej konstytucji
r o z b u d z i ł o  zaznaczeniem, że —  zdaniem P-j prawnicy —  nasi krakow scy--praw nicy ■ — ■ 
Mekar.-.kiego —  nowa konstytucja  w n i- ) rozpoczęli je j k rytykę, która —• jak  to dzi-; 
c.zem (!) nie będzie podobna do konstytucji przyznają w szyscy

r. 1921. Obietnica jednak nie-została speł 
niema. Może pos. Mi-karski zgubił sw oje n o ­
tatki. a m oże decydu jące  czynniki zakazały 
druku uważając- że społeczeństw o nie za- 
- ługuje- na zaznajom ienie się z projektem  
konstytucji, ł to jest praw dopodobniejsze!

W ydaje  się nam jednak, że droga ta je­
m niczości i konspiracji, zastosowana w  tej 
sprawie przez B. B.. nie prowadzi do celu. 
Bo. jakżeż w takim razie odbędzie się prze- 
prpwadzenie konstytucji?

Projekt spadnie nagle i bez p rzy g otow a ­
nia na stół marszałka sejmu. „D ebata1* zaś 
nad nim ograniczy ^ ę  do dokładnego 
i szczegółow ego wykazania ...wyższości 
projekt u na d ‘ w szy stk im i konstytucjam i 
świata ze strony klubu B. B „  a do zajęcia 
negatvw nego stanowiska ptzsz. k luby op o ­
zycji. Będzie przypom inało „nadaw anie1* 
konstytucji w przedw ojennych  m onarchiach, 
kiedy lo „gab in et" cesarski w najw iększej 
tajem nicy przed wybrańcam i ludu opraco­
w yw ał konstytucję, a potem  ją  w parlam en­
cie zgłaszał, przyczem  ..zgłoszenie1' równało 
się de facto ogłoszeniu". Z now szych zas 
czasów  nasuwa się anałogja do konstytucji

: okazała, się fotem  
trafną i słuszną, i że się na .tej krytyce tak­
że sanm-ja. dzisiaj opiera.

Czy w obec tego nic przychodzi p- P- 
z B. B. d o  g łow y pytanie, coby  nasi pra­
w nicy powiedzieli o n ow ym  projekcie kon­
stytucji? I czy  nie uważają, że —  ch oćby  
dlatego —  należy zdękouspirow ać robotę 
dokoła niego? W . Z.
mmmm mmm ujatammmoBma   m m m m miiiiin—

P ro je k t  p o g o r s z e n ia  u sta w y  o u b e z p ie c z , 

p ra co w n ik ó w  urny s ło w y  c li .
W arszaw a-i2. 9..',Tek-'f. wł,). \\ sferach

miarodajnych rozważany . jest ofceęnie projekt 
znowelizowania ustawy o ubezpievzc-jitar-h spo­
łecznych puacewników umysłowych w kierun­
ku zmiany postanowień o rentach. (Obecnie 
termin wyo.zekiwa.TLia na uzyskanie piawa do 
renty w.rnosi 5 lał. Do o latach stałego opła­
cania składki, ubezpieczony uzyskuje praw i 
do rent.r emerytalnej w wysokości 40%. pod­
czas gdy funkcjonariusz państwowi, opłacają­
cy zresztą, nie fi. lecz pensii tytułem skład 
ki na, emeryturę, musza •przebyć. -y służbie co- 
najmniej 15 lat. by uzyskać lwi ko. ?/) % rentw 
Ewentualna nowelizacja przedłuży okres w y­
czekiwania do lat 10, lub obniży wysokość 
rentj’ .

Wnioski o wydanie sądom posłów  
ludowych.

Warszawa 12. 9. (Telef. wł.}. Agencja 
„P id" dowiaduje się w związku ze zbliżająca 
się jc-Łienną sesją ciał i le-tawod ,w  c z y ci i, że do 
Scjnrti zgłoszone będą wnioski o wydanie są­
dom kijku rundo w. Wnioski te zgłoszą proku­
ratury sądów o-kręgowy-eli krakowskiego i kie­
leckiego na tle wystąpień przeciwko organ om  
policyjnym i zajść, jakie miały miejsce po 
wsiach na obszarze województwa krakowskie­
go i kieleckiego. Wnioski o pociągnięcie do od 
powiedziainości kannej posłów dotyczyć będą 
członków Klubu Parlamentarnego Stronnictwa 
Ludowego.

I RZĘDOWE BEZROBOCIE SPADŁO-
Warszawa 12. 9. (Tełef. w?.). Według da­

nych państwowych urzędów pośrednictwa pra­
cy. liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całego państwa w dniu 9 b. m.. wyno­
siła. ?0i.949 osób. to jest o 920 bezrobotnych 
mniej niż w tygodniu poprzednim.

STATYSTYKA ZDROWOTNA MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ.

Warszawa 12- 9. (Telef. wł.). W  przyszłym 
tycrodniu. po zakończeniu na wyższych uczel­
niach stolicy zapisów nowowstepujajcych stu­
dentów, odbędzie się po ra® pierwszy badanie 
lekarskie kandydatów do studiów wyższych. 
Badanie lekarskie pozwoli opracować statysty 
kę o stanie zdrowia młodzieży akademickiej.

BANK MIĘDZYNARODOWY BĘDZIE 
ZLIKWIDOWANY.

Warszawa 12. ?• (TebT. wł.\ Bada Nauzor- 
cza, Ranku Międzynarodowego w Warszawie, 
zdecydowała s:c. wystąfcc na wainem zebraniu 
akcjonarjuszy. zwohmem na 9 paź Izicmika. 
t. wnioskiem o likwidację Banku.

Pociąg osobow y zderzył s ią  z tow arow ym
Ofiar w ludziach nie hylo.

Warszawa 12. 9. (Telef. wł.). Dziś w nocy 
pod Warszawą wydarzyła .de katastrofa kole­
jowa na szc-zęścic bez ofiar w ludziach. Pociąg 
osobowy, idący z Warszawy, wparii przed sta­
cją Jabłonna na tył pociągu towarowego, sto­
jącego przed zamkniętym semafoiem. Wskutek 
zderzenia ostatni wagon pociągu towarowego 
został doszczętnie rozbity, trzy wagony uszko­
dzone. W  miejscu zderzenia się parowozu z wa 
gonami uszkodzony został tor. Przyczyną ka­
tastrofy było zaniedbanie dyżurnego lucłm 
w Jabłonnie. Mikulskiego, który przyjął po- 
ciąg towarowy, a następnie nie s pr aw ó z i wszy 
c®v pociąg ten przeszedł przez stację, puścił 
pociąg osobowy. Bezpośrednim sprawcą zde­
rzenia jest blokowy Guabowski, którą' zasnął 
podczas dyżuru.

L e r i m  prem ierem  his7pgnski?».
Madryt, 12 września. Desygnowany na pre. 

mjcfa Lerroux utworzył dziś nowy rząd hisz­
pański w którym sprawy wewnętrzne objął Mar. 
linez Barrios, sprawy zagraniczne Sanche.r A1- 
bomoz, finanse Lara, wojny Rocha i marąnar- 
ki iranzo.

300 oficerów  po strom e  G espedess.
Nowy Jork. 12 września. W odpowiedzi na 

portawionc -przez 900 oficerów armji fcubań- 
j^kiej żądanie, przywrócenia- do władzy poprze 
dnieffo tymczasowego prezydenta Cespcdesa, 
obecny prezydent San MarHn wj'»tosował do 
strajkujących oficerów uliiuiatuni, w którem 
domaga się. aby oficerowie w przeciągu 3b go ­
dzin zgłosili się n odpowiednich czynników rzą­
dowych, celem otrzymania nowych instrukcyj 
i warunków. Kto nie usłucha wezwania, zosta­
nie wydalony z korpusu oficerskiego
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o  €icte#iszainui?..
1'odezas zjazdu katolickiego w 

ilU) kilka ważnreli (Fwiudezeń

Sanacja i Stron. Ludowe.
' '***£*- - ■

N aw iązując d o  pog łosek  ó próbach  roz­
bicia Stron. L u d ow ego  przez sanację, w ska- 
z » je  „G azeta  W arszaw ska1* na św ieżo rtoko- 

jv  w yb ór prezydjum  L a d y  N aczelnej te-,
■ stronnictwa.

„W yb ćr W itosa i Patka —  pisze —  jest 
niewątpliwie rękawką, rzuconą, przez -lu­
dowców obozowi sanacyjnemu, który nic- j przed wzmocnieniom camizonów w 
uetaonie zabiega o ugruntowanie
Próby stworzenia własnego, sanacyjnego ni I mają napaść na Austrię.

Dollfues zapowiada przebudowę Austrji.
a

stać omówione i Skutkiem tego ratyfikacja mia­
ła ulec zwłoce.j^ y j  e b lS m s B  A.

Ratyfikacji .j.edp f^dpkqnp.no .już w d. W. 
[b. m. WT tym dniu'wymieniono Mokumcnty ra-Wjcuu.i! na- mszcząc kommw.ni. ograniczając w rbuialosnL  f„  .i:ł „ - , , , . . , • ‘ ' Lokacyjne, konkordat zaczął oSow m vw ac.po!it\eznvc:i. parlamentaryzmu. energicznie walcząc z liczxo-i

Mini-ter spraw wojskowych Yaugoin na zebra- I ocieni. Ukoronowaniem tej pracy ma być p - e<l, v  .. .
niu żołnierzy katolickich wspomniał o t y j i  pul-1 przebudowa ustroju Austrii. Mówił o tcm Doli-!stolica W r t  rJłnioeł '«.* ' ^  7A, iMouoa -\post. odiMosui' sre parokrotnie do niego

zgromauzen. jakm sic o d -,w Sfira,w,ic orgańizacyj katolickich’ ikabli, któro milszą spełnić -t-niż na granicy i fu-s na jednam ze
podkreślił, że Anstrja potrafi się obronić przed l.\ walv w ramach zjazdu katolickiego. _ę c . . , ' , . , . . .l - i - i  - - i i -  , < is"  ooody objaśniania nauki katolickiej w pra-u.-pascią. Kanclerz oświadczył, ze parlament a u s t i n a - : •>„>,_ • . . ... ..Me- ćehy jednak me opozmac rat.vfika.cn, ixi-

‘ rn,,c i,ie ę stanowiono przeprowadzić-dodatkowe ..jak naj­

dę nu wsi. I^alz-tiii-gu rozeszły się pogłoski, żc hitierowcy tueii, uparty na zasadach ełarzcścijsuiskich. « i «- ! v w r o z  1 ^ * "'ź -̂oic* *' t^mCZaSem konkordat
Anstrje. .lak wiadomo *' u-i- iiiier-L-icii i aamn,.-,..]. iini^-a. ...... i........ B...-,..*.— 1 1  ̂ z jc i . .

( (świadczenie to było I a rdzo na, ćza.-u, Tuż cki w dotychczasowej
yro!:: i zwołany. Rząd opracował nowy projekt kons

c*hu ludowego, kończyły się dotąd stale nic 
powodzeniem. Odrywanie przy wyborach 
poszczególnych. ambitnych a słabego cha­
rakteru, jednostek, dawały sanacji zawsze 
taki rezultat, żc pozyskiwała podoficerów 
bez... żołnierzy. Na nic zdał cię staw- Boj­
ko i nieco młodszy od niego Potoczek. O- 
statnia dywersja ze stronnictwem .rolni- 
ozem“ pp. Kulisiewicza i Midinlkiewicz.-i o- 
kazała się przedsięwzięciem nieskutceznem, 
a dość komproJniitu jneem ukrytych aranże­
rów. To, co sanacja pozyskała na wsi, na­
daje się najwyżej do urządzenia dożynek i 
obchodów regj analnych, ale nie do polityki.

W wyniku tych niepowodzeń samodziel­
nej akcji kierownicy sanacji gotowi są do 
jakiegoś porozumienia z ludowcami, jako, 
odrębną organizacją polityczną. Cena jest 
na -pozór dość skromna: chodzi o usunięcie 
W itosa i może jeszcze paru innych niebez­
piecznych, czy nieprzejednanych. Oferty ta­
kie były składane ludowcom zupełnie otwar 
cie. Odpowiedzią na te oferty są niedzielne 
wybory.

Nie wynika z nich, że sanacja zaprze­
stanie teraz podkopywać się pod stronni­
ctwo ludowe. Wprost przeciwnie, będzie 
ona wyzyskiwać antagonizmy osobiste i 

; istniejący jeszcze separatyzm partyjny nie- 
. których członków „W yzwolenia11, celem 
Mwfoieia ludowców łub praymajmniej osła­
bienia Witosa i jego najbliższych wspól- 

. pracowników, do których należą, nie sam;
- tylko dawni „piastowcy” . Być może na­

wet, że po zebraniu się Sejmu pokażą się 
,tt na jego trybunie n-owi „Kulisiewicze” .

Hitl»r tworzy „Wielką Ukrainę".
Prof. Tarnaw ski pisze w  „K nrjerze 

Lw ow skim ”  o niem ieckim  planie stworzenia 
„W ie lk ie j U krainy11 z M ałopolski W sch o ­
dniej i sow ieckiej Ukrainy.

„Leży —  pisze —  na biurku redakcyj- 
nem broszura wydana przez Biuro Ukraiń­
skie w Londynie p. t.: „Faikta o Ukrainie” . 

W  Na karcie tytułowej mapa. Ludność ufcraiń- 
ęka oblicizona jest na 43,830.000; teryto- 
rjum na 735.562 km5. Sięga ono z jednej 
-strony niedaleko Krakowa i Warszawy, 
z drugiej poza Morze Bzowskie i wypusz­
cza charakterystyczną odnogo w stronę 
Baku.

Do tych podbojów  na mapa-ch dawno 
jesteśmy przyzwyczajeni. Uderza inna. 
rzecz. Oto owo Biuro Ukraińskie w Londy­
nie mieści się na Grosvenor Place, w naj­
bardziej eleganckim punkcie miasta, gdzie 
za lokale płaci fiię na wagę złota. Sama 
broszurka jest niewielka, ale wydana na pa 
pierze o jakim dziś w  Polsce nikomu się 
nic śni. 5 wogóie luksusowo. Jednam sło­
wem Biuro Ukraińskie ma pieniądze.

Połączmy ten fakt z rożnem i wy&tąpie- 
• n ilami Niemiec w ostatnich miesiącach

z licznemi artykułami gazet niemieckich i 
nie-niemieckich z tego czasu, z akcją Ko- 
rostowca, z przypominaniem światu bieda­
ka Skoropadskiego, który dawno utonął 
w zapomnienia fali,' a nie będziemy mieli 
wątpliwości, że i Hitler i ukryte siły świa­
towe znowu myślą, o przywróceniu żywot­
ności kwestji ukraińskiej” .

T o  oczyw iście  nie m oże b y ć  dla Polski 
rzeczą obojętną! j

„Cnotliwi" Strzelcy.

P. Hom erowa rozpisuje się w  „ K u r je w  
Lw ow skim ”  na tem at cnót, które w swych 
członkach w yrabiać ma „S trzelec” .

„W ychowywanie obywatelskie —  pi­
sze —  jest w zadaniach Strzelca sprawą ró­
wnorzędnie ważną z wyszkoleniem woi-ko- 
wem, może nawet ważniejszą. Koszary, ma 
jące regulamin srogi i trzymający ludzi 
w  zamknięciu, nie mogą dać tej próby war­
tości materjalu ludzkiego, jaką pluje orga­
nizacja,, zostawiająca swobodę działania, 
nie wkraczająca w prywatne życic jedno­
stki, a tylko nakładająca jej poczucie ho­
noru, duchowe zobowiązania i zasady szla­
chetniej.-; z ego typu, kła’ remi ma promienio­
wać na otoczenie. Gniazda strzeleckie są 
na wsi tom i ogniskami oświaty i obywatel­
skich cnót*. r
Na razio jest to ty lko  „pobożno ży cze ­

nie”  p. H om erowej. W  rzeczyw istości „S trze­
le c ”  nie je s t  „ogn isk iem ”  cnoty.

ir Ra- mieckicli i stanowych. Położy ona kros państwu'i Z tego komunik tu jedno wynika: już po
podpisaniu konkordatu wyłoniły się trudności

u w mńezoup hrićą pomyślnym rezultatem.' Bę­
dzie 1,o już jednak zależało wyłącznie od rządu 
Rzeszy, który zresztą dotąd nie wykazał m j- 
b-pszej woli odnośnie do Kościoła katolickie- 
c o . 'k:i to.i te "iot

warji stworzono t. z.w. legjon austrjacki. T’v. o- parlyjnonm. Kanclerz zaznaczał dalej, że rząd
r/.ą go ci hitlerowcy auslrjaecy, klć-rzy zbiegli obecne focze walko na dwa fronty  ■/. niarksjz-! o ,.,. ' 7 ~ ~ ~  , „  ■
do Niemiec. Podczac urocz.v-dości w Xorvinbvr- tnem i z brunatnym socjalizmem. Pragniemy'i * ‘ Ó. !C‘* . ■* Sj '  a eni zeszy i dla. 
d/.c liczono już coś 6 tys. takich ..u c h o d ź c ó w ż y ć  z Niemcami w zgodzie -  zaznaczy! kanm a>1> '1,(>'vo|uu potij.cbno będą nowo narady,
a na rozkaz z. Berlina, postanowiono. włączać Inrz UoHfiiss —  atoli i nasze pań.-two. choć ze i o < Oi a tvoivo. rokowania
do „legjonu a-ustrjackiego ’ jeszcze. tys, ,\u- mab- j . ubog’ic. ma jirawo do honoru. Nie ebee- 
strjakćw. lnirszkając-ycli w N iem czech  t.ik. iż my uprawiać polityki gwałtu. Puj-dr/.icmy kon- 
ogólna liczba ,,legjonu'' przekroczyłaby 8 tys. sekwonmio raz ol-raną drogą, (.iświad-czamy, ż«
Duch jednak w tym ..legionie ' jest 'p uloono sprostamy wszystkim ewentualnościoin. Odrzu- 
niczbyt dobry. Bielu hitlerowców roz.czarowa- ca,my. przesadny i fałszywy nacjonalizm, 
lo cię tein, co widzą w Niemczech i tęsknią za Przemówienie kanclerz, zakończył oświadcz-
krajem: wracając mogliby ocalić swe majątki, nicm. że wyższa wola skłania Austrię do obro- 
l o  rząd Dollfussa postanowił konfiskować- ma- ny swej samodzielności. „Naprawimy ponelnio- 
jątki tych, ktćrz.y popełniają zdradę stanu. Od- ne błędy i /.budujemy sobie nowy, le;v',y dom, 
powiędnie rozporządzenie zaczęto już stosować, Bóg tego chce’-.
coprawda narazić tylko do przywódców. .|?st W innej mowie DollJuss oświadczył, że Au-j by w sz.on
uię-c bardzo możliwe, że wielu hitlerowców strja oprze Swój usrój na zasadach encykliki 
zliegłych do Bawarji chciałoby powrócić do ,,Quadragesimo anno‘ ‘.
Aust.rji. Z diru-gi(‘j z-nów strony prasa, berlińska Są to plany bardzo śmiałe. Kierunek reform
donosi triumfalnie o dezercjach żołnierzy i ofi jest niewątpliwie obrany trafnie, aio dużo za- 
ccrów z pułków austrjackich. Ale kto wie. czy leży od sposobu przeprowadzenia reform, liyło- 
ci dezerterzy nic mają rć-żnych zatargów z dy- by' źle, gdyby kanclerz Dollfuss po rozwiąza- 
scypliną wojsko-wą. Uciekając unikają kary i niu obc-cnego parlamentu usiłował przuno -ą 
jeszcze stają się .,męczennikami" idei narado- wprowadzić nowy' ustrój, nic pytając ludności 
wej. ' jw  żadnej form Jo o zdanie. Każda dyktatura kry

.Tc żel i Hitler sądził, że zdoła, nagłym napa- je w sobie wielkie nicbez.pieozotistwa* dyktatu- 
dem ..legjonn austriackiego” zaskoczyć Doił- ra e-lirzcśeijausko-spolcczna oczywiście również. 
fussa i ‘ przeprow-adzić hitlerowską ..rewolucje Każda wdelka przebudow a ustroju, a zwlasz.

Armja iudtiwa Szwaicarji.'
„Każdy Szwajcar obowiązany jest do słnż- 

aeh*. jak głosi prawo szwajcar­
skie. .Milicja ludowa, zastępująca w Szwajca­
rii arniję z poboru na skutek długiej tradycji 
i specyficznych warunków, wrosła organicznie 
w usfcrćij państwa i odpowiada zupełnie sta­
wianym jej przez obronę kraju wymogom.

Każdy kt-o zwiedził Szwajcarję, musiał zwró 
cić uwagę na częstość zbiórek i ćwiczeń wroj- 
skowyeli. które gromadzą zarówno młodzież 
jak i jirzedstawin-iidi starszej generacji. W  nie­
dzielę. zwłaszcza widzi się na ulicaeit miast, 
miasteczek i oisad większo i niniejsze grupy 
ludzi w różnym wioku, •/. karabinom na ramie-

narodową', to się bardzo omylił, Anstrja jest cza w duchu katolickim, nuisi być poprzedzona niu Ludzie ci odbywają ćwiczenia zakrojone
dobrze przygotowana do ol/rony. Ale to dopie- odpowiednią akcją wychowa w cza. bo w przeei- 
ro pierwsza część zadania. Trzeba, teraz w wnym razie możę się nic udać. Obecny rząd 

kraju prz.oprowadz.ić takie reformy, by zaraza, austrjacki zapewne rozumie to .dobrze i dlate- 
hitlcrow-ska nie znajdowała podatnego gnnitu. go miejmy nadzieję, że swe- reformy dobrze. 
Trzeba urzeczywistnić to, co jest w hitleryzmie przemyśli i przygotuje. ŚYtedy Austrja będzie 
dodatniego. Otóż rząd Dollfussa robi to . stop­
niowo kolejno łamiąc terror socjalistyczny,

mogła stanowić przykład dla innych narodów
S. S . f

Niemieckie okresy wschodnie
** ’ -r-M.

rosną w ludność, ale mieszaną rasowo.

i obrońców ,,czystości raey german-

Urząd statystyczny Prus ogłosił wyniki ru­
chu ludności w pierwszym kwartale .1933 r. 
Statystyka ta znowu zmartwi wszystkich nacjo­
nalistów 
skiej” .

Okaz-uje się przedewszysfkiem, że przyrost 
ludności w Niemczech zmniejsza się stale. Nad­
wyżka urodzin nad zgonami wynosiła w pierw­
szym kwartale bież. roku tylko 1.5 promile, 
czyli blisko -dziesięć razy mniej niż. w Polsce.

narodowościowym, polskiej z pochodzenia. Trze 
cie miejsce zajmuje „Orcnzmark Poson-West- 
preussen” , prowincja utworzona zc skrawków 
'Wielkopolski i Pomorza: tu również żyje licz 
na ludność polska. Niemieckie Pomorze ma już. 
bardzo mały przyrost ludności, bo tylko 4.3 pro 
millc, Brandenburgia załódiw-ic 0.1 pro mille. 
W tej prowincji szybko zacznie się ubytek iu 
dn ości.

v A  zatem ogólny obraz statystyki jest na-
Może to był okres wyjątkowy, ale i w latach stępujący: w Prusach przyrost ludności maleje 
poprzednich przyrost ludności spadał szybko. jz każdym rokiem. Niemieckie kresy wschodnie 

Jeśli tak dalej pójdzie, to za kilka lat nie trzymają, -się jeszcze jako tako, ludność wzrn-
będzio przyrostu, lecz ubytek ludności. To zja­
wisko stwierdzono już w Berlinie, gdzie w  bież. 
kwartale liczba zgonów przewyższyła liczbę u- 
rodzin tak, iż ubytek ludności wynosił 5.5 pro 
mille.

Spadek przyrostu ludności obala niemiecką
tezę propagandową, jakoby Niemcy były ,,Volk 
olmc Baum” . .Także, tu mówić o „narodzie bez 
przestrzeni” , skoro ludność wzrasta, bardzo sła­
bo, znacznie słabiej, niż w państwie wschodnie? 
go sąsiada?

Ale nacjonaliści germańscy mają jeszcze* in­
ny kłopot. Oto pokazuje się, żo wzrasta lud­
ność na kresach wschodnich Niemiec —  i to 
zresztą stosunkowo nieznacznie —  ale wzrasta 
ta-m. gdzie żyje ludność z pochodzenia polska.

Najwyższą na terenie całych Prus cyfrę 
przyrostu, ludności zanotowano na niemieckim 
Górnym Śląsku, g.lzio ludność polska, lub „dwu­
języczna1’ tworzy wciąż jeszcze więcej niż po­
łowę Imlnośc-i. Przyrost ludności wyo.ió-ł tam 
9.1 prn millc. Drugie miejsce, zajęły Prusy 
Wschodnio (0.(5 1X0 millc), mające również spo­
re- odsetek ludności mieszanej pod względem

sta powoli, aile tylko dzięki Słowianom. Mnoży 
się „rasa mieszana” , przybywa ..Mischiingów'1. 
mówiąc językiem prasy hitlerowskiej. IV dziel­
nicach wolnych od „niższego”  i „małowart-oś- 
etowego” elementu słowiańskiego (Brandenbur­
gia. niemieckie Pomorze) przyrost ludności jest 
bardzo nikły.

\ Brak zatem naturalnych warunków do 
..Drang nach Ostcn” , a sny o czystości rasy 
germańskiej okazują się nicrcahuimi.

Ratyfikacja konkordatu
niemieckiego.

Fr.-incuaka ajencja ..Ha.va.sa”  przyniosła ’ • 
9 b.'m . komunikat z P.zymu, w którym zapew­
niła, że ratyfikacja konkordatu Niemiec ze sto ­
licą. Apostolską ulegnie ..pewnemu opóźnieniu'. 
Cala prasa- europejska powtórzyła ton komuni­
kat. Aliści —  jak dziś wiadomo — już naza 
jutrz, 10 h. m„ odibjla się w Watykanie w y­
miana dokumentów ratyfikacyjnych. Zapowiedź 
..Tłarnsa”  zatem nie spełniła się. Nie mniej je ­
dnak jogo komunikat z 9 b. m. zawierał kilka, 
trafnych spostrzeżeń.

Powtedz-iauo mianowicie w nim, że -mimo 
zawarcia konkordatu pozostało jeszcze kilka 
spraw spornych do załatwienia. —  że Stolice 
Apostolską niepokoi „prześladowanie'’ pew­
nych olemcnfów katolickich i wzrost rasizmu 
Iiitlcrowskiego. —  dalej, żc rząd Hitlera rozu­
mie ..wolność nauczania”  zagwarantowaną
przez konkordat ja.ko wolność nauczania tylko

odpow iedział p. M iedziński? I juk za roa go -; dogmatu, a nie etyki (społecznej), —  wreszcie, 
wal na to w ścibstw o tarnow skiego żydka. j*" istniejący projekt stworzenia 11 JHkup=tw”
..naczelny })ul>!iryst-a“  naczelnego orga-nu |protestanckich w Prusiech jest rozumiany jako
sanacji?  ̂ " j zagrożenie katolicyzmu. To wszystko miało zo-

„Fiiubrny" P* Radck-Sobslsohn.
Z „K urjcra l ’orannego”  dowiadujtMiiy 

się. że p. K . Ila-lok,
..wyjeżdżając z l^dski, z filuterną intona­
cja głosił, lecz dość bodaj serjo wyrażał 
żuł. żc nie zaprowadziliśmy, u siebie ustro­
ju sowieckiego".
Filut z tego p. Uadka! A le cheiolibyśniy 

jeszeze w iedzieć, co na tę uw agę p. Hudku

na szerszą skalę. uczą. cię strzelać, władać 
bronią różnego kii.Lii.nii i lypu, symulować atak 
i obronę przed nim etc.

Każdy obywatel szwajcarski, czy to zwy­
kły szeregowiec, czy oficer, posiada w domu 
cale kompletne uimi-mlu-rowa-nie i uzbrojenie, 
nie wy łącza ją, c nawet rynsztunku kawaleryj­
skiego.

8zwajca>rja 1 iczy- cztery mil jony mieszkań­
ców, tak. iż w razie potrzeby może ona ̂ wysta­
wić w pole około pół miljona dobrze wyćwi­
czonych żołnierzy. Milicja ludowa składa się 
z trzech klas według wieku szeregowców, eli­
ty, t. zw. „Auszugu". k-tóry obejmuje żolnic-rzy 
li'Cz.ą-cych od 20 do 32 łat (w kawa-lerji tylko 
do 29 lat), co razem daje około 220.001) ludzi, 
dalej z „ia-ndwohry” . w wkład której wchodzą- 
I-udzie od 33 do 40 lat, co daje około 110.000 
żołnierza, wreszcie z pospolitego ruszenia (od 
41 do 48 lat) w liczbie około 100.000 żołnie­
rzy. Właściwą- armję połową,twarzy ..Au^zug” 
oraz rezerwa, t. j. razom zgólą ■ 300.000 ludzi. 
Do lej liczby dochodzą jeszcze oddziały tre­
nów. tabory, służba kancelaryjna, sanitarna, 
techniczna, etc., co daje razem blisko 200.000 
ludzi wraz z pospoliiem ruszeniem.

Obowiązek służby,* w milicji obejmuje 29 
lat dla szeregowców i 32 łata dla oficerów. 
Dwudziestoletni przechodzą kursy w szkole re­
krutów. W piechocie i u saperów kum wyszko­
lenia trwa 65 dni, w kawałcrji wraz. z nauką 
jazdy konnej, 90 dni. w artylerii i lotnictwie —  
75 dni. Rokrocznie około 25.000 ludzi podlega 
przeszkoleniu na kursach wojskowych. Po 
pierwazym zasadniczym kumie następuje jesz­
cze pcrjodyciz.nie siedem kursów powtórnych, 
trwających dłużej lub krócej, zależnie od gatun 
ku broni; pozatem funkcjonują sp-cjalno obo­
zy szkolne dla lotników.

Istnieje nadto jeszcze szereg zwią.zków '• i 
stowarzyszeii, któro tiroszezą cię o wykształ­
cenie fizyczne i wojsikowe swoich członków. 
Działalność ta cieszy się poparciem rządu. Talk 
więc związki strzeleckie grupujące 11.000 mło­
dzieży od 16 roku życia, otrzymują od rządu 
po 42 naboje i 5 franków' na osobę, związki 
podoficerskie zaś. k tó re  dokształcają fachowo 
7.000 młodych rekrutów, otrzymują. *po 24 fran­
ki rooznie na każdego wyoliowańcn. związki 
sportowo globalną oumę pół miljonn franków 
rocznie i t. d.

Milicja szwajcarska kosztuje wcale nie ta­
niej niż armja siała. Fachowcy europejscy 
przyznają milicji szwajcarskiej duże zalety, 
przyczaili podkreślają, iż sprzęt wojennv i w y  
szikolanie tęc-linicznc znajdują się na wysokim 
poziiomłe. E. R.

i i i—

Pr*y p«]edyn«X7«h
e § f * e B a p l a r * y  „ G ł o s o  
należy równeeześnie nadeslai 
25 <jr. za kaidy numer dzien­
nika i opłatę poostową 10 |fr. 

od egzemplarza.
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»iem fi!aci $$xecs^fftef
ugon 0. Bernarda lublańskiego.

najstarszego Redemptorysty w Polsce,
7 *

W no-^y z 10 na 11 bm. zmarł -w klasztorze 
CMI). Redemptorystów. w Warszawie najstarszy 
w Polsce czfo-nck tego zakonu i jeden z najbar­
dziej zadłużonych zakonników w Polsce, O. 11 ar 
nard Łubieński, przeżywszy lat 87, w tem 69 
w zakonie.

Śp. O. Łubieński uroclzil sio w  1816 roku  w 
majątku rodziniiym lir. Ł u b ieńsk ich  w G m o w ie  
pod W arszaw a. Śtndja  śrrdnie i wyższe odby­
wał w  L ondynie ,  gd z ie  rów nież  w  186-1 r. wsią  
pil do  Zgrom ad zenia  0 0 . R ed em p tory s tów .  Pc- 
od b yc iu  n o w ic ja tu  i u k ończen iu  s tu d jów  w  za ­
konie  w W ittem , w H olandji .  pracu je  0 . Ber­
nard k ilkanaście  lat w  A n g l j i  ja k o  mk-jo-rrirz. 
P row inc ja ł  O. Coffin  w  1876 r. w y d a l  O. B er­
narda. d o  F o L k i  z po leceniem  /.badania, ezyby  
- ię  nie ualo gdzie  na zi?mi poKk-iej za łożyć  Ida 
.-ztoru dla R c d o m p ć o r y d ó w -  P rzy b y ł  0 . Ber­
nard do  daw n ej Galicji i tu przy pom-oey roż­
nych  w p ły w o w y c h  osobi -i ości. nua lo  nut się za 
łożyć pierwszy klasztor w Mościskach w 18S2 
roku. 0 . Bernard zesła ł  p ierw szym  r.klore.m 
teg o  klasztoru.

Odtąd O. Lubieński n K zulon Iow anm  p racu ­
je  w  Poir.ce ja k o  m isjonarz rek o lek c jon is ta  i ui- 
sarz. B y ł  t o  człc w iek  r.mzwyikły. pełen ży w e j 
i g łębok ie j  w iary  n :az  w l . lk ie j  w iedzy . B y ła  '.o 
n ostać  n iezw ykła  i o t o . z o n a  aureolą  rwtcbtset. 
Dutknie.ty zaraz w  p ierw szych  dniach k ap łań ­
stw a ciężkim k a lec tw em , z w ie lką  .pogodą on- 
cha przez 'życie cale z-uosil t;-‘ i k rzy ż  i to mu 
nie przeszkadzało  w c iężk i1-j bez w ytóhn i-n .a  
m isjonarsk ie j pracy. Umnrł na p os t cn iu k u :  
jeszcze  n iedaw no  spędzał długie g o y z i i y  w 
kon fes jona le .  Przez  śmierć śp. 0 . Re Tiara a v.- 
k o n  0 0 . U edcn ip torys tów  poniósł wielka stra ­
to  __  a P o lsce  uby ł  wi.-iki św iątob liw y  i naj-
popnlani-iejszy misjonarz. iR \P).

V wszechsłowiański kongres medyków
R ów n ocześn ie  z X I I  zjazdem lekarzy  po.- 

aki.h oraz V I  z jazdem  lekarzy  s łow iańsk ich  u 
Poznaniu. a.kade.niiey-medyey zorganizow ali  
sw ó j 1'  w sy.cchrłewiań-ki k on gres  m ou yk ów . —  
T r o c z  P o la k ó w  biorą w nim udział C zeeh os lo -  
w a c v .  Ju g os łow ia n ie  i Bułgaezy. Zjazd zagaił 
w auli Uniwersytetu prezes łł. Król, poczem  
przem awiali :  rektor prol. dr. Runge, dziekan 
prof. dr. Padlewski. dr. Jakiroiak, pr<>f. dr. A 
Głimński. radca dr, Szulc, prof. Jirasek i inni. 
Prof. dr. P. Gantkowski, prezes Izby  lekarekiej 
mizna-ńsko-poinerskiej.  w y g ło s i ł  referat p. t. 
..Idea wćzechsło-wia.ńsika w śród  m łod z ieży  aka­
dem ick ie j .  a w  szczegó ln ośc i  w śród m e d y k ó w 1'. 
N a d e p n ie  p. J. Zański przem awiał na temat 
.. Ak t u a-l n e z a ga dnienia

‘ Katastrofa polskiego samolotu na Syberii.
. Wedie wiadomości,^ otrzymanych przez ko-je-jakie wyniki zawodów o prhar G-ordon-Be.tzic- 

misarjat spraw zagranicznych w Moskwie. sa-J la znane będą. dopiero w końcu tygodnia. Ko- 
m oo t połciu, odbywający lot na oillc^oćr \v( mi* ja lotnicza orzeknie o wynik auli zarodów 
kierunku r-yberji ul-eg-I katastrofie w pobliżu po zbadarohi balografów i śeirłem określKiiu od 
miasta Czeboksary, 90 koi. na zachód od Ra-J ległuści. Jak się zda je załoga polska pobiła ró ­
ża,nia, stolicy Czuwakskiej Republiki Aut ono- wnież światowy rekord trwania lotu. który po. 
micznej. Lotnik, prowadzący samolot, pizypu-j przednio wynosił 49 godzin. Dotychczas jednak 
szczalnie Lewoniewski, je s f ciężko ranny. Dni- nie wiadomo dokładni.-, ile czasu lotnicy puisry 
gi lotnik, prawdopodobnie Filipowicz wysko- przebywali w powietrzu, 
czył ze spadochronem i ocalał. Katastrofa na-L , , ,  . . .  . . . . . .
stąpiła we wtorek rano. Z Moskwy w ylecia ł.8 0S6“  W katastrofie lotniczej
samolot na miejsce katastrofy. Bliższe szczc- Dzienniki wiedeńskie donoszą z Lubiani': 
góly i powód katastrofy są obecnie wyjaśniane.

Światowy rekord Polaków
nie ulega wątpliwości.

B e  wtorek o godz. 6 rano wydarzyła się w po 
Wi-ż-u Lubiany straszna katastrofa samolotowa 
na Hnji lotniczej Lubiana— Susak. otwartej 

j przed 14 dniami. W pobliżu Lubiany spadł sa­
molot- konuwu-ika-cyjny z 6 podióżnymi. pilotem 

1 ols ki balon ..Kościuszko'1 przeleciał rl'2 . i mechanikiem. Samolot uderzył o mu-r zakla-
inii, ezylLrówne 1300 km., a balon ameiykań- du dla obłąkanych i rozst.rzaskał się na 2 eze-
óki ..Goodyer" 804.900 m. Załoga polska pra- śei. Wszystkie 8 osób zostały zabite, 
wdopodobnic zdobędzie pierwsza nagrodę. O fi- 1  ______ « _______

Uroczystości w Wiedniu.

życia medYC-znego".

Zebranie młodzieży k;volickiej —  w rama.;h 
korgresn katolickiego w Wiedniu —  i popNy 
gimnastyczne na stadjonie. u ozem już donosi­
liśmy pokrótce, przedstawiały się niezmiernie- 
in-teiresująeo. \ a  et.-idjon j-rzybylo 8.000 czlon- 
ków stowarzyszeń młodzieży oraz 60.090 wi­
dzów, tak. że wkrótce po rozpoczęciu uroczy­
stości. nMsiaun zamknąć wejście do studjomi. 
Pod koniec zebrania przemówił do młodzieży w 
wzruszających ,-lowach legat Ojca św. La Fóii- 
tnine, a następnie arcybiskup dr. Innitzer zwró 
cił się do młodzieży z trzema pytaniami; ,.C /y 
są gotowi trwać wiernie przy wierze katolicku \ 
i w myśl zasad religji pomagać w ratowaniu 
ojczyzny, prowadzić życie w czystości i nieść 
pomoc ludowi ochoczo i radośnie**? Uromkio 
z kilku tysięcy ust ..Tak. chcemy1* było wzru­
szającą o d p o w i i :d-z i ą.

IV poniedziałek we wszystkich kościołach 
w iedeńskieh odbyły się nabożeństwa pokutne. 
IV katedrze, św. Szczepana wygłosił kazanie

biskup Weiss, który ni. in. podał do wiadomo­
ści treść listu. wysłanego przez Ottona Habs­
burga na ręce kardynała Inoit-zera. Otto Habs­
burg gi-a-uluje w swym liście Anst-rji z jiowo- 
du powodzenia, jakiego doznał kongres katoli­
ków niemieckich. W dalszym ciągu zjazdu ka- 
toliokieSo popołudniu odbyło się plenarne zgro 
ma dz-eoie, w czasie którego odczytano dope-ze 
od Ojca świętego, w której Ojciec. Święty w y­
raża radość z powodu pomyślnego przebiegu 
kongresu i przesyła błogosławieństwo apostol­
skie wszystkim wiernym, zebranym w Wiedniu. 
W czasie dyskusji m. in. przemawia! Prymas 
Polski ks. kardynał Hiond, o św i ad c z a j ą " w śród 
burzliwych oklasków, że podobnie, jak za cza­
sów bohaterskiego króla Jana ITI i dzisiaj ka­
tolicki naród polski stoi razem z innemi narodu 
mi kufolickiemi ramię przy ramieniu.

Wiee-zor odbył się ko&eert religijny w wiH- 
kiej sali Towarzystwa Muzycznego.

—■ * rx -------
gwaranoRnma

iydzi masewo przekradają s ę z Polski 
do Niemiec.

Pod Brzezinami na Śląsku straż grani-zna 
ujęła ostatnio li żydów: J. Strassberga, K. Liml- 
iriana, S. Lindbergera, H. Sommerielda, N. Dia- 
menta i Lucję Ozjasz, którzy usiłowali przedo­
stać się. nPlcgalnie <lo Niemiec. U przytrzyma­
nych nie znaleziono żadnych dokumentó-w, tyl­
ko wielką ilość kwitów za pobrane towary w 
Niemczech. Okazuje się, ż.e wypadek ten nie 
jest odosobniony. Uciekinierzy żydowscy z Nie- 
mieć. którzy- pozostawili tani majątek, wykurzy 
.-tująo oliecnio chwilowe ..uspokojenie ' w terro­
rze, chcą zlikwidować osobiście swoje interesy 
w państwie Hitlera. Drudzy zaś przekradają się 
przez granicę w myśli, źc poryw antysemicki w 
Niemczech już się skończył i teraz będą. mogli 
żyć tam spokojnie.

Samochód z pasażerami wpadł de wody
- Na. szoesie niodącej z Imdzi do Pabjanio w 

pobliżu majątku Widzew wydarzyła, się kata­
strofa samochodowa, w wyniku której 5 osdb 
odniosło ciężkie rany. Katastrofie uległa, tak­
sówka jadąca z Lodzi do Pabjame z ó pasaże­
rami i obciążona zbyt wielkim bagażem. Szo­
fer taktsówki w pewnym momencie zawadził 
autem o balustradę mostu, skutkiem czego sa­
mochód wymTÓcił się i spadł do cłęibokiego ró­
wni z wodą. Czterej pasażerowie taksówki i szo 
?er ciężko povanieni. zabrani zostali przez -tam 
waj podmiejski do szpitala w Pajbjanioach.

McrjuiimŁjw >nw«imii»roggnwaBmiiraw>

Akademja w Pradze
dla uczczenia rocznicy śmierci ś. p. Żwirki 

i Wigury.
Staraniem towarzystwa ezesko.-low.-ieko-uoL 

skiego i Aeroklubu Gzcskoslowackiego odbyła 
się w poniedziałek w Praidizc uroczysta akade- 
mja dla uczczenia rocznicy Iragicznej śmierci 
lotników jmlskich Żwirki i Wigury-. Na akade- 
mje jirzybyli ni. in. minister obrony narodowej 
Rradacz, wicemin. spraw zagrań, dr. Krofta i 
wieJu członków parlamentu z prezesem izby py­
siów drem śtauiekiem na czele. Pozatem o- 
becni byli liczni oficerowie służby lotniczej, 
członkowie poselstwa Bzplilej Polskiej, przał- 
stawiuiele kolenji polslćiej i t. d. W imieniu 
miasta Pragi przemawiał dr. Baxa. a imstejmie 
prezes aeroklubu ezeskoslowaekiogo b. min. 
pos. 8Iavik. Przemówienie swe zakończył po?- 
81avik okrzykiem: ..Niech żyje Rtzpiita Polska7’, 
..Niech żyje lotnictwo polskie", ..Niech żyje 
czesko po teka przyjaźń". Zkolei nastąpiły reey-- 
tacje i śpiew. Na zakończenie attache wojsko"- 
wy poselstwa polskiego w Pradze ppłk. Czer­
wiński podziękował w imieniu narodu i annji 
1 'oLkiej, zwłaszcza lotnictwa polskicem i>rg'ani- 
zatorom za urządzenie tej uroczystości. Aka- 
dcmja zakończyła się odśpiewaniem hymnów 
narodowych czechosłowackiego i polskiego.

Gzy wyrówaaią się różnice między 
dolarem a funtem szterlingów ?

Montag-u Norman, prezes Banku Angielskiego J 
' ma się udać wraz z gubernatorem amerykańskie 
eo  Federal Reserrc Bank na konferencję do 
prezydenta Roosewelta. W kołach finansowych 
Stanów Zjednoczonych istnieje nadzieja, że 
konferencja ustali już stosunek dolara do fun­
ta i że zakończa się ustawiczne dotychczas 

t  wahania walutowe.

Dr. HENRYK REISS
ordyn u je

w chorobach skórnych i wsnerycznych

od 3 —  4 1/2 popołudniu

Kraków, ulica Krupnicza L .  5 ,

Od niedzieli, dnia 3 b. m . w kino te a trze  „ $ Z T U K A “

otwarcie sezonu!

ODZNACZENIE NACZ. REDAKTORA 
^KURJERA WARSZAWSKIEGO*7. Dnia, 9 bm. 
w pałacu arcybiskupim w A arszawie przy ul. 
Miodowej ,ks. kardynał Aleksander Ka:kow*ki 
wręczył naczełnranu redaktorowi ..Kurjera 
Warszawskiego" p. Konradowi Olchowiczo «vi, 
dyplom mianujący go tajnym szambelanem 
Jego Świątobliwości Papieża Piusa XI.

JUBILEUSZ KAPLICZKI NIEPOKALANE­
GO POCZĘCIA NAJŚW. MARJI PANNY W 
N. TARGU W RÓWNI. W i873 toku w okoli­
cach N. Targu grasowała cholera. Na.skutok 
widzenia W . Słowakiewicza, któremu ..Matka 
Bo-ka zleciła wystawienie kapliczki, a zgroza 
cholery ustanie", w polu w Równi zbudowano 
iy 'ciągu kilku dni kapliczko z ołtarzem i sta­
tuą. Matki Boskiej. W chwili rozpoczęcia bra­
nia fundami autów zaraza ustała. Obecnie z oka-

  _______________

Areydziłlo n '«p o»p olitego  Icuoizta. które tt*pr*wd» ko»x- 
fow ało sstki tysięcy dolarów ! 

fascynajacr. rozśpiewany rom ans dw ojga serc, czarujący 
muzyką, śpiewem , zabawą i przemiłym  urokiem ! Piękno 
rom antycznych awantum iezyeh przygód wiośnianej księ­
żniczki i króla cygańskiego! Zabaw y na dw orze królaw 
slcim! — Szalone, sw obodne życie w obozie cygańskim ' 
Kwiat ślicznych kob iet! — Autentyczne ch óry  cygańskie 

W roli g łów n e j: atnprocentowy am ant film ow y, o cudow nej urodzie, przepysznej budow ie ciai 
ta i o w spaniałym , m elodyjnym  glosie, zwany jedynym  następcą Yalentina i rywalem Kiepury 
J a s *  W a flg *  który śpiewa upajające rom anse cygańskie — oraz świetna aktorka i zakom i- 

ta tancerka EOSITA MORENO. — Film ton zelektryzuje Kraków.
PJU.IUMllIMH

zji 60-rocz.nkty powstania tej kapliczki komitet 
opiekuńczy urządza w- da. 17 bm. nabożeństwo 
jubileuszowe z sumą i kazaniem.

SZLACHETNY ZAPIS. IV Żyrardowie zmur 
la. niejaka Z. Krajewska Po otwartiu tcsfa-meii 
tu okazało rię, że cały swój majątek, złożony 
z gotówki i (papierów wartościowych zmarła, 
zapisała na rzecz PKO z tem, że procenty od 
kapitałów PKO będzie wypłacać proboszczowi 
parafp rzymsko-katolickiej w Żyrardowie, któ­
ry odprawiać, będzie Msze święte, jedną za -po 
kój duszy bohaterów poległych w obronie Oj- 
ozYKiiy, drugą, za lega tar jud zfę.

ZBŁĄDZILI NA TEREN POl-SKł. Na od­
cinku granicznym Wielhorowiczc —  na teren 
Polski przedostało się 14 żołnierzy sowieckich, 
którzy brali udział w ćwiczeniach polowyeb. 
Żołnierze sowieccy byli przydzieleni do sekcji 
wywiadowczej i w marsy.u zbłądzili na teren 
Polski. Na interwencję władz sowieckich, żoł­
nierzy łych wydano.

BANDYCI ZAMORDOWALI EGZEKUTO­
RA. Onegdaj znaleziono w stawie w pobliżu 
W itrogoszczy stramliwic zmasakrowano zwło­
ki egzekutora Urzędu Skarbowego z Wyzyska 
nazwiskiem Głemp. Padł on ofiarą natpadti ra­

bunkowego bandytów, którzy przypuszczali, iż 
egzekutor wracając z okolicznych miejscowo­
ści, ma przy sobie większą ilość gotówki, zair- 
kseowanej z podatków. Policja wdrośrda ener­
giczne dochodzenia celem imchwycortia spraw- 
ców.

Rozkwit największego wydawnictwa 
katolickiego w Hiszpanji.

Prasa katolicka w Hiszpanji. minio rewo­
lucji i prześladowań wszystkiego, co katolic­
kie. rozwija się świetnie, ogarniając swym 
wpływem coraa szersze koła czytelników. O 
rozkwicie tej prasy świadczy najlepiej działal­
ność wydawnictwa „Editorial Catolica**, wyda­
jącego kilka pism. Wydawnictwo to zakupiło 
olbrzymie cztery maszyny rotacyjne, które dra 
kują w czterech barwach i wypuszczają 300 
tysięcy egzemplarzy 8-mio stronicowych na 
godzinę. Największe z pism, wydawanych przez 
ten koncern. „El Debate** należy do najwa­
żniejszych dzienników katolickich w całej Eirro 
pie. Przetrwało ono najgorsze chwfłe rew-ołn- 
eji i oparło się wszelkim napaściom bezbożni­
ków hiszpańskich i socjalistów. Editorial Cato- 
lica posiada również cały szereg pism prowin­
cjonalnych, własną agencję „Agencia Logos44 ł 
szkolę dziennikarską.

J a\ s k ł a d k ę  n a

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy
'ŁJ.MPW! S"

soboty, 9 - g o  b. m . w k in o te a trze  „ A P O L L O 4^

A rcydz ie ło w ysok im  sty lu ! Film  u pojeń , p rzep ych u , za b a w y  i e m o c ji!

Śliczny poemat o młodej, wiośaianej mi­
łości prześlicznej królewny i wytwornego 
paryskiego młodzieńca — wspaniały w pię­
ciu, fabule i grze! — Wizja zabawy 
humoru i uroku! — Intrygi dworskie ’

W tym nieporównanym filmie slwarza swoje najlepsze kreacie zespół najznakomitszych
gwiazd ekranu, fascynujące H i Ji Ił H P 1 1  fi C  H I h  R T ł  Pr*Z- n*jn°Y ''*° bo*.VS7-cz« zjawisko, piękna, zalotna U l f l U O B l i e  U Ul  M C I I  kobiet, wytworny męski
F r e d e r i c  M a r c h  1 ,,i®1u inB>'ch' ~ Na*li'ó̂ ! _ Urok! _ ownainośc.Przepych ! 

■WMHKI
Artyzm' M elodyjność! Em ocja I

v
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K. BERKAfłbWKTA. „K tórędy pójdziesz? 
Trzy Drogi życia” '. —  1.20 zł. i 25 gr. przesył­
ka, —  Do nabycia u autorki Poznań, Matejki 
53. I'KO 202.404 i we wszystkich księgarniach.

Ukazuje się już czwarty tomik, bibljoteczki 
Społecznej Berkanówny, pt. Którędy pójdziesz? 
Chodzi: mianowicie o wybór stanu idila- młodzie­
ży. Książka zajmie nietylko młodzież, ale wię­
cej może jeszcze wychowawców i kierowników 
sumień i akcji społecznej. Ze szczególną, uwagą 
omawia autorka sprawy apostolstwa świeckie­
go. tak dziś głośnego. Jak w poprzednich t o ­
mach: Tak mi ciężko, T y i Dudzie i Co lłobić? 
tak j tym razem podaje autorka adresy, które 
umożliwiają dalsze badanio poruszonej kwcsf.ji. 
Autorka zastanawia się nad zasadami każdego 
z trzech stanów: małżeńskiego, duchownego i 
wolnego —  dla akcji społecznej. Zdaje się. żo 
książka. Berkanówny jest pierwszą tego rodza­
ju próbą, ujętą zresztą przedewszysdkiem ze 
strony społecznej, życiowej, na- wskroś prakty­
cznej. —  Należy czytać i rozpowszechniać ..Bi- 
Mjofeczkę Społeczną11 Berkanówny: jest no
czasie, daje mnterjnly dla pogadanek, artyku­
łów', a może i do —  rachunku sumienia.

HANNA MIRSKA: „T e  z trzeciego piętra". 
Z przedmową. K. BeUknnówny. Obrazki z życia 
nieszczęśliwych dziewcząt. —  Cena 2 zł. i 25 
gr. z przesyłką.

Powyższa książka- •opisuje dzieje dziewcząt, 
które stoczyky się w otchłań zepsucia, lubo 
nie zawsze z własnej winy. Autorka jest wśród 
nich czynna' w pewnym szpitalu. Opowiadania 
takie możnaby zirasztą snuć o każ dem mie­
ście. Chodzi więc o to, aby kobieta nie pozwa­
lała na upokarzanie swego człowieczeństwa i 
aby znaleźli się tacy, którzyby tej sprawie po­
móc zechcieli. Niech czyhają dziewczęta, zanim 
rozczarują eirę do życia... Pdeeam y ją ludziom 
dobrej woli, dział acz om, społecznikom i t, d.

Autorka pisze w  sposób niezmiernie dyskre 
tny i deHkatmy. A  pisze prosto i serdecznie. 
Książka nie gorszy, lefcz podhosi. a pewnie 
toż... budź?’ sumienia. To jest jej cel najistot.- 
niejsay. 1
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Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT

« r  94$
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Najweselszy i najrozkoszniejszy przebój kom edjow y. Film zakazany w hitlerow skich N iem ­
czech. Film, który przewyższa w szystkie dotychczas w idziane farsy- Najpikantniejszy utwór 
Koda Rody tw órcy „C. K. Komenda *ere“ w  realizacji M ac Friea i Karola Uamaóa nićzanom - 

uinneso reżęsera filmu „C, K. Feldmarszałek*

Najparsdniejsza satyra z życia 
o ficerów  C.K. arm ji auetrjaekiej 
W głów nej roli król kom ików

yUSTU BURIAN
Film ten pełen dow cipu i pikaalerji jest najzabawniejazym przebojem  sezonu 1933/4- Niezwy­
kle kom iczne sytuacje. .4 rey zabawne (Jtii pro q «o . Hum or śpiew  i zabaw*. ponadto w progra­
mie najnowszy tygodnik dźwięk, Pocz seans, w dnie pow. o g. ą, 7 i 9.10 w niedz. iś w . o «■ 3 pop

Mozaiki jesienne.
Zakopane we wrześniu.

0  urokach tatrzańskiej jesieni rozpisywaliś­
my się już nieraz i mam wrażenie, że jej sła­
wa ustaliła, się dostatecznie. Przyszła ona do 
nas w tym reku niezwykL wcześnie i 'niewia­
domo (oraz czy rozbłysnąwszy słońcem ziukró- 
luje na długie tygodnie, czy sypnie w nas 
wcześnie zimową kurniawą. Ileż przepowiedni 
zawiodło już, jak niepewne zawsze jest jutro! 
Więc musimy czekać cierpliwie jesiennych ka­
prysów, jak czekamy niewiadomej przyszłości.

Dziwny był t-esn sierpień. Jak się rozpłakało 
zimnym deszczem 19-go, tak utulić sie nie 
mogło. Górale, leniwi z natury! spali po ca­
łych dniach. „E  pani. śmiali się zo mnie, poeoz 
ta, łazicie w te lejbe, kieło suęyło, teło musi 
dolać, skoda ławie w ten barometr! ' 1 I mieli ra­
cję. Ramki wstawały ponure, zimne, zalane 
staugami dessezu. Rozblociło się „w  Gubałów­
c e 11 straszliwie. 7/mokłe (krowy snuły się pomię­
dzy zmoknięte kópy siana, zmokłe baby dźwi­
gały cierpliwie bańki z mlekiem, ślizgając sic 
w glinie. Ale# musi sypać w górach, myślałam 
sobie, gdy przejmujące zimno nie dało wysie­
dzieć w pokoju.

Na sam koniec sierpnia przyszło przejaśnię 
nie. Gdy grube, zda się nigdy nieprzejrzana 
płachty ezamych chmur rozdarły się. Tatry' 
wyszły niesamowicie białe, zupełnie zimowe. 
Lodowy zwłaszcza wyglądał jak wspaniała gło 
wa cukru, zapraszająca na sierpniowe narty. 
Mrozem- przenikliwym ciągnęło od nich a błota. 
długo obeschnąć nie chciały.

Lekarze o arcydziele Wita Stwosza.
Odm imanie wielkiego ołtarza w  kościele 

Marjacktm w  Krakowie, umożliwiło wielu oglą­
dnięcie zbliafea tego arcydzieła. gdy rozłożone 
ba części, znałaało się w pracowni konserwa­
torów. Ze sposobności tej skorzystali nietylko 
mawcy sztuki. W  gronie oglądających znaleźli 
* ę  również tóksree, którzy. patrzyli na wspa­
niałe dzieło Stwosza Stmeani oczami niż artyści. 
Dwaj z pośród nM>, .antropolog prof. Um. Jag. 
dr. Tałko-Hiyncowk* i 'dermatolog porf. Un. 
!Xag. dr. F. Wałter, .podzielili się wynikami 
Bwych obsorwacyj z szerszym ogółem.

Antropolog interesował się w  .pierwszym 
rzędnie rasową przynależnością stwosz owskieh 
postaci. Zadanie to niełatwe do rozwiązania, 
jeżeli uwzględni się wielką fantazję twórcy, 
objawioną w dziele. Prof. Tałko-Hrynccwicz za 
•ważył, że w iteeźibie mistrza spotyka się po­
stacie, które możnaby przydzielić do dwóch 
ras antropologicznych, wyższej i niższej. Obie 
rasy eą krótko głowę. Rasa wyższa nosi cechy 
rasy białej, enroopejslkiej. l>o niej należą śtwię- 
et, "apostołowie i prorocy. Są oni wysokiego 
wzrostu, o czole wąskiem. wysokicm, twa.rzy 
pociągłej, nosie prostym, liub rzadziej garba­
tym, wyglądzie uduchowionym 5 t. d. ŻoMa- 
ctwo. siepacizy i  katów zaliczył Stwosz d o ra­
sy niższej. Są to ludzie niscy, krępi, o m ocn e j 
budowie, o czole nfeikiem i szcrokiem, nosie 
małym, płaskim, nierzadko zadartym, barwie 
skóry ciemniejszej. Uwagę antropologa zwrócił 
fakt, że postacie mężczyzn przedstawiają typy 
charakterystyczne, twarze zaś kobiet są na-- 
ogół szablonowe. Podobnie szablonową jest bar 
wa oczu, zawsze jasno-sino-zieloną. oraz wło 
sy, które u mężczyzn są kędzierzawe, u kobiet 
zaś .spływające falisto w postaci wielkich pu­
klów.

roniew aż budowa ołtarza przypada na o- 
k.res w alibi dwóch żywiołów: mieszczan nie­
mieckich. przybyłych z zachodu i gwałtownie 
dążących do władzy, rozzuchwalonych przywń- 
łcjnmi i upośledzonego miejscowego żywiołu, 
polskiego, prof. TaTko-TTryneewicz wysnuwa 
stąd wniosek, że to zaognienie stosunków nie 
pozostało bez wpływu na Rtwosza i przejawiło 
sic w  ..dwnrasowości" rzeźbionyicli przez nie­
go postaci.

Niemniej ciekawie przedstawiają się obser­
wacje dermatologa prof. Waltera. Uczony ten 
podkreśla świetnie rozwinięty zmysł spostrze­

gawczy i niezwykłą pamięć wzrokową. S*bwo 
sza, która sprawiła-, że uwiecznia on po mis­
trzowsku szereg typowych cierpień skórnych, 
na odkrytych częściach ciała niektórych figur. 
Uczynił .to, by u oglądającego wywołać uczu­
cie obrzydzenia, wstrętu, niechęci, wreszcie, li­
tości dla tych postaci żołdaków i siepaczy, k ić  
rym w  udzia-le przypada spełnianie niecnych 
czynności. Przedstawiono pracz Stmnotsza obra­
zy chorób skórnych są według zdania prof. 
Waltera tak po mistrzowsku wykonane, że nic 
ustępują, w dokładności najlepszym odlewom 
woskowym, sporządzonym dzisiaj przoz leka­
rzy i demonstrowanym podczas wykładów na 
wydziale lekarskim.

Prof. Wałter, oglądając Slwoszowskic amcy 
dzieło, zauważył m. in. na twarzy żołnierza, 
chwytającego Chrystusa za .włosy, w płasko­
rzeźbie ..Pojmanie Chrystusa11, raka skórnego, 
u innego zaś nowotwór, zwany włóikniakiem 
zwisającym, dalej objawy kiły u jednej postaci 
z wymienionej powyżej płaskorzeźby, oraz u 
uczonego ze sceny „Chrystus wśród uczonych11. 
Oblicze szatana z płaskorzeźby „Zstą.pienle 
Chrystusa do piekieł11 pokrył Stwosz odrażają- 
cemi wyrzutami grużlkw, skóry. Na twarzy je­
dnego zo śpiących żołnierzy, ze sceny „Zmar­
twychwstanie11. uwydatnił trądzik. Co dio 
dwóch obrazów kiły, przedstawionej przez 
Stwosza, prof. Walter podkreśla, żo w o w y  u 
czasie panował powszechnie trąd. który wyw o­
ływał objawy chorobowo bardzo podobne do 
kiły. siąd trudność, na jaką. napotyka trafne 
rozpoznanie obrazów przedstawionych przez 
Stwosza, równie dobrze mogących uchodzić za 
kiłę jak i za trąd. Gdyby udało się udowo­
dnić. że Stwosz przedstawił w dwóch wymie­
nionych wypadkach objaw y kiły, rzucałoby to 
ciekawe światło na sprawę pojawienia się jej 
w Europie. Obecnie część historykr\w medycy­
ny twierdzi, że, kiła zawleczona została do 
Europy 7. Ameryki przez nia.rynarzy Kolumba,, 
inni zaś. że należała do chorób dawno znanych 
w Europie, a tylko w owym czasie wybuchła 
gwałtów™  jej pmulonija. Stwosz ukończył pra 
cc und ołtarzem Mariackim na kilka lat przed 
powrotem Kolumba, do Europy, gdyby więc 
przedstawione pr-zez niego objawy chorobowe 
odnosiły się do kiły. świadczyłoby (o przu-iw 
twierdzeniu, że kiła została zawleczona, z No­
wej Ziemi. ak.

Dziś zalewają nas potoki słońca. Zielone 
owsy „doleciały 11 nagle i pierwsze pokosy le­
gły pod zręczną kosą. górala. Zalane sja.ua roz­
walono i teraz dzień na dziień trwa pachnącą, 
zabawa z obracaniem. Nagły powrót laita w y­
roił z chat baby i dzieci, krowy, owce, zagrał v 
pola i rżyska, barwinemi chustkami. Drogi roz- 
błoeone do niemożliwości obeschły w oczach. 
I nagle jest upal. Nagle jasno, złoto aż razi. 
Z sennego deezczowego nastroju wpadło 1 ’ od- 
hale w radość łata.

Już się zaczynają dnie dziwnie szkliste 
i przeźrocze. gdy szczegół każdy rysuje się nie 
zwykle wyraźnie, gdy słońce sunie nisko nad 
górami i rzeźbi gótry. uwypuklając zamazane 
zarysy żlebów i ścian. Powtarzają się gwałtow­
ne wschody i nagle zachody słońca z przed ro­
ku, jaskrawe światła na górach, czerwone od­
blaski wieczorne, poświaty ledwo widzialnych 
mg-inl. Ciemnego jak na południu nieba nie 
plami żadna chmurka. Jest wysokie, otclilaaro. 
i  Pod Reglami, w Roztoce, w Illiitekiej, w 
Niewc.yrce zakrwawiły się jarzębiny. Te smm- 
tne zwiastuny jesieni nigdzie nic są. tak poe­
tyczne jak w Tatrach. Licują specjalnie dobrze 
z dostojnym górskim krajobrazem 5 odcinają 
się ostro na tle wiecznej zieTemń. Gdy kwitną, 
biało, gałązki ich śpiewają o nadziei, o wio­
śnie. Gdy dojrzeją w krasne jagody, opiewają 
czar, i molaneholję jesienną. Stoją, w końcu 
nieruchome i krasne jak wdzięcznie boginki le­
śne. I grom  ich krwawią się coraz ciemniej, 
coraz ogniściej i smutniej. Bo potem przycho­
dzi wicher i słota i obdziera je z krasy. Płaczą 
deszczem żółtych liści i rozsnuwają, na ziemię 
koralowe grona. I zostają na zimę nagie, smu­
tne, z zazdrością patrząc ma wiecznie zielone 
siostry świerkowe. One nic poszczyciły się ni­
gdy ogniem gron czerwonych, ale tura z nic 
płaczą, nad ich stratą.

Bo nic nic jest tak ciężkie w życiu, jak bo­
lesna strata. Lepiej nic mieć czegoś, niż mieć 
i utracić. Ż.al i ból leży w serau jak ostra drza­
zga i nie chce ustąpić. Jasna przeszłość złoci 
się we wspomnieniu stokroć piękniej. 1 nic 
możnua odegnać jej ani zatrzeć, w /zem . Nadzieje 
nasze i radości podobno są do tych nieśmiałych 
jasnych kwiatków jarzębiny, co zakwitły nad 
szumiącym potokiem marzeń. Owoc tych na­
dziei. jak czerwono korale jej, gra i pyszni się 
w  słoń cni'. A potcni deszcz jej jagód, to Izy ma- 

"sze. padające po bolesnej ątracie.
Łzy ciężkie, krwawe, prosto z pod serca.
IV kotle Zmarzłego Stawu cicho i iwsto. 

Zadem turysta nie zapędzi cię tutaj, odstraszo­
ny śniegami. Czarna ściany Granatów i K o­
zich są straszne j martwe pod obramowaniem 
śniegów letnich. Trupi ciąg wdejo z kotłów 
i nic może go  zgnębić nawet jasne słońce. Staw 
cały rok nic wyszedł 7 oków lodu. Góry skar­
żą się ma zimrao, nie było prawdziwego lata.

A Kioćimairski śni wśród lodów zimową baj­
kę. W  lipeu jeszcze tkwił w śniegach, w sier­
pniu nawiedziły go znowu, by min stopnieć aż 
m,n wiosnę. Zidonem okiem patrzy po białych 
S7.czytach i tylko czarna Niemiecka Drabina, 
na Kieżmarskim mówi, że to jeszcze nie gru­
dzień. Granitowe schronisko jest tak iaik grób 
zimno i ciemnie. Szumią, gluirho siklawy z w i­
szących dolinek. —  teraz stał mi się szumi sywn 
holem snmitku.

Jak leci czas! Przed rokiem a zda się tak 
niedawno patrzyłam 7. Gubałówki na te same 
jesienno żniwa, na to siana, te lasy ciemne 
i rzeźbę gór w brzasku pogody. Tylko na świę­
cie było jaśniej, cieplej i góry miłe były białe. 
Tylko jarzębiny nic płakały tak smubn.o jak te 
raz i nie nastrajał tak rozpaczliwie szuim żaden. 
Potoku, czy lasu.

Więc i słońce możo być smutne i mniej ja­
sne. I jesień tak samo zioła i czarowań mniej 
piękna. Tkwiącej w sercu drzazgi nic wyrwie 
nic i cały naci rój przyrody przybiera od nasze­
go inna"roju barwy ciemne.

Słońce, błękit, cisza. K opy siana i żółte ła­
ny owo a. Gcnejanny i ja: zębiny a nad wszyst­
ko smutek. —  to jesień tatrzańska, oparta o 
białe szczyty góc. ęzarowna, przykuwająca, 
uiezgliy'iona jak życie.

Marja Saudoz.
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f p o r  t.
Dokończenie międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych Polski.

W  poniedziałek na kortach Legji w stoli­
cy rozegrano ostatnie finałowe spotkania w te­
nisie o międzynarodowe mistrzostwa Polski.

Tytuł mistrza w grze pojedynczej panów 
zdobył Czech Heclit, bijąc w finale Anstrjaka 
Matejkę 0:2, 6:3. Tytuł mistrzowski w grze po­
dwójnej panów zdobyła para angiełsko-aniAja- 
eka, Hughes— Bawarowsky, bijąc paro austrja- 
cką Matejka— Metaxa 9:7, 0:4, 2:0, 6:4. Póresz- 
cio w' grze mieszanej —  wobec wyjazdu A''olk 
nierówny, która wraz 7, Hebdą doszła do pól i i 
nnlu i 7. racji wyjazdu startować nie mogła, 
półfinał rozegrany nie zosiał, a w finale spot­
kały sio pary: Jędrzejowska— Tiocjtyński con ­
tra Merhautoya— Maleczek fCzech). Zwyciężyła 
para polska w stosunku 0:4. 0:1.

UKARANI PIŁKARZE.
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi PZPN u 

karał ostatnio nast. piłkarzy: Edwarda Biila
(Garbarnia) dyskwalifikacją na 0 tyg. za nieod­
powiednie odezwanie sio do sędziego na meczu 
Warta— Garbarnia. Scherfkego Giinthera AVar- 
ta) -— dyskwalifikacją 2-iuiesięczną. 7. zawiesze­
niom na 6 mies., za brutalną grę na zawodach 
Warta— Garbarnia. Kotlarczyka Józefa (Wisi?) 
surową nagana za zwracanie uwag sędziemu na 
meczu.

NIEMCY ZWYCIĘŻYLI DRUŻYNOWO 
W TURYNIE.

IV niedzielę zakończone zostały w Turynie 
międzynarodowe igrzyska akademickie. —  W 
punktacji ogóluoj państwowej pierwsze miejsce 
zajęły Niemcy —  120 pkf.. 2) Wloeliy —  S9 
pkt.. 3) W ęgry 17 pkt., 4) Czechosłowacja —  
33 pkt.. 5) Finlandia 27 pkt.. 01 Estonja 2(5 pkt, 
7) Anglja 25 p k f. 8) Francja 21 pkt., 9) Stany 
Zjednoczone 23 pkt.. 10 Szwecja 12 pkt., 11) 
Argentyna 0 pkt., 12 Łotwa 0 pkt.

W AL ASI EW ICZóW NA zglońla próbę bicia 
rekordu światowego na dystansach 00. 100 i 
800 rnfr.. a Wajsówna —  w dysku. - Wa.la-iie- 
wiezćwna po dłuższym odpoczynku znajduje 
się znów w doskonalej formie. Próby te podję­
te, zostaną w najbliższą niedzielę w Poznaniu.

POLACY W  MISTRZOSTWACH ŁOTWY. 
Na odbytych niedawno lekkoatletycznych mi­
strzostwach Łotwy, startowali Polacy, zamiesz­
kali stale na Łotwie. Z lepszych wyuikćw, uzy­
skanych przez polskich sportowców wymienić 
należy Paknisównę, która wywalczyła dwa dru­
gie miejsca w biegach na 60 1 100 mtr.

F I S H  A R  M O N  J E
SZKO LNE

„S tlnliiT'.
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AMBARAS Z NUMEREM 361. Z kół rod/,i- 
c.iełskich otrzymujemy list. ze skargami na za­
rządzenie zastępcy dyrektora gi,mm,a z jam VI
(podgórskiego) prof. Janotki. W szyscy uczaio- 
wic —  piszą nam rodzice —  którzy w dniu 10 
bm. nie mieli naszytego na rękawie numeru po 
rządkowego gimnazjum (nr. 381), zostali odesla 
ni do domu dopóki numerów nie będą mieli. — 
Tymczasem —- piszą, rodzice —  nie można było 
w żadnym sklepie otrzymać nr. 361.

W sprawie tej zwróciliśmy sir; rlo dyrekcji 
gimnazjum VI i otrzymaliśmy wyjaśnienie, żc 
zarządzenie sprawienia numerów porządkowym) 
i czapek zostało wydane według rozporządzenia, 
ministerstwa, żc. •trzykrotni'' wzywano młodzież 
do zaopatrzenia się w przepisowy, czapki i od. 
znaki na długo przed 10 bm. ora,/,, żc przeważ­
na część uczniów zaopatrzyła się w nr. 301. 
z"czego wynika, ż.e miner ti-u można było otrzy 
mać w liandlu.

CENY N A  PLACACH TARGOWYCH W 
KRAKOW iE. Wczoraj mi tarąai płacono nastę­
pujące ceny: mleko nieźli. 1 litr 0.18— 0.-5, 
śmietanka słodka 0.50— 0.00. kwaśna 1— 1.2I!, 
ser zwycz. ] kg. 0.00— 0.80. masło deser. ■>— 
3.20. zwyczajne 2.30—2. Ki. jaja świeże 1 szt. 
0.07— 0.08, ziemniaki J kg. 0.07— 0.08. buraki 
ćwiki. 0.08— 0.10. marchew 0.08—0.10. cebula 
0.12— 0.1,7. pietnw.ka 0.1O-0.12. seler 0.1-1—  
0.10. pomidory 0.25- 0.3O, łajb 1 l'tr O.lO — 
0.12. jabłka koni]). ! kg. 0.30 -0 .50. stołowe 
0.00—0.80. gruszki komp. 0.30— 0.50. deserowe, 
0.00— 1.00, śliwki kraj. 0.10— 0.50. węg. i borni.j
0.70— 1.00. brusznice 1 litr 0.30— 0.35. est.ręży- 
ny 0.20— 0.25. kurczęta para 2— 3.50. Kury 
1 szf. 2.50—-1. kaczki 2—3.50. gęsi i—5..i0. 
kuropatwy O.SO— 1 zł.

Z TARGU NA BYDŁO. W ub. tygodniu <nę 
dzono na targi w Krakowie buliaji 133. wołów
01. krów 04. jałówek 111. cieląt 431, nDroga- 
eizny 781. razem 17(10 zwierząt. 1 Maco.no za j"- 
den kilogram żywej wagi: buhaje od 53 do <5 
gr; woły 50 do SO gr: krowy 45 do 08 gr; la ■ 
fówki 52 do 80 gr; ci dęta 00 gr do 1,15: niero­
gacizna od 05 gr. do 1.35: bitej wagi nieroga­
cizna od 1.2() do 1.05. /•■ spędzonych na targ 
zwierząt, sprzedano: na konsumuję miejscową
1689 sztuk, na. kwsumeją innych gmin 80. — 
Przebieg handlowy: Spędy średnie. Cony wszyst­
kich gatunków obok małych wahań zwyżko­
wych na bydło przedniej jakości —  utrzymały 
się.na poziomie ubiegłego tygodnia.

KRADZIEŻ W SKLEPIE. P o sklepu Waśn­
iły Dzikowskiej przy mi!. Zwierzynieckiej 1. 15 
fsklad pa])ieru) przyvzlo dwóch nieznanych oko 
bników. z. których jeden kupował bloki, a dru­
gi osobnik w tym czasie skradł z lady książkę 
ze znaczkami stemplowonu wart. 160 złotych.

PRZEZ OKNA DO MIESZKANIA. Złodzieje 
dostali snę w ub. poniedziałek do mieszkania 
Sz. Kiscblern. (Grzegórzecka 6) przez, górno okno 
na. pierwt-zem piętrze i skradli biżnłerję i go­
tówkę. Łączna strata wynosi 130 złotych.

W czoraj odbyła się pod przew. prezydenta 
m. Dr. Kaplickiego pierwsza- konferencja Za­
rządu miejskiego przy udziale delegatów zain­
teresowanych władz wojskowych i cywilnych. 
Na konferencji przódyskulowano w ogólnych 
zarysach projekt programu obchodu. którego 
datę związano śr.We z zapowiedzianym przy­
jazdem do Krakowa p. marszałka .1. Piłsudskie 
go z. początkiem października b. r. na rewją 
12 pułków kawalerjL Szczegóły programu usta­
lą władze wojskowe.

Zarząd miejski projektuje triumfalny wjazd

Marszałka do Krakowa i powitanie przez re­
prezentacjo miasta i 5,“hy walelst wo. Central­
nym punktem programu będzie, jak już dono­
siliśmy. wielka rewja kawalerji na błoniach 
krakowskich.

Przewidziany jest wielki zjazd na uroczy­
stości 7. całej 1’ oli-ki. a zwłaszcza z sąsiednich 
województw pociągami nad/.wyczajuemi. Z:i- 
rząd miasta prz.cwidnjo budowę specjalnych 
łfybun na błoniach na kilkanaście tysięcy wi­
dzów.

tIa w d w w n i a  i j ł o w yYTira  t t .
WYCIECZKĄ DO LIPOWCA organizuje Pol 

skie Tow. Krajoznawcze w niedzielę 17 bm.. 
'Zbiórka, przed dworcem zachód, o godz. 6.45. 
Dojazd kołują do staw ji Płazy, powirót przez 
Kwa.czalę. Pro wad/, i p. prof. Gancarczyków;'.. 
Zgłoszenia do piątku 15 bm. w biurze P. T. K.. 
ul. Grodzka 64.

_ |  S
RKPRRTUAR KWOTRATRtkW.

W ANDA: Adiutant jego wysokości (VI as ta 
Burian).

ŚWIT: ,•Wielka klatka11 (Anita Page).
APOLLO: -Królewski kochanek11 (Claudctte 

Colbert). N
SZTUKA: Król cyganów (Jose Mojica)
UCIECHA: „Tajemnica Zoo11.
ATLANTIC: Złote sidła rreż. Ernesta Lubi­

cza") i Buntownik Ryszard Arlen.
ADR JA: ..Romeo i J«lja“  z Dymszą —  oraz 

„Maleńka z Montparnasse1'.
PROMIEŃ: ..Naucz mnie kochać*. Z Ramo­

nom Novarro i M. Ev*as.
SŁONCE: „Moskwa bez maski11 (w głównej 

roli Lion Barrymore).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 11 do 15 bm. 

film pt. .,24 godziny11. W  rolach głównych: Oli­
wę Brook, Miriam Hoipkins, Kay Francis.

  *  - -
WIADOMOŚCI KOŚCI E L**-

ODPUST W  MOGILE. W  środę 13 bm. roz­
począł się w st.arożytuem opactwie 0 0 . Cyster­
sów w Mogile doroczny odpust z okazji święta 
Podwyższenia św. IOrzyża. Uroczystości za cz ę ­
ły  sio w środę nieszporami z wystawianiem 
Ńajćw. Sakramentu i okolieznoścłowem k a za ­
niem. Oodzaermie będą odprawiane Mozę św.,

Wycieczki: d/ieJiJiik.i.rzy słowackich, która 
przybyia do Krakowa w ponied/Jałck II bm. 
/o  Lwowa kończąc >wą podróż po Polsce, zr.io. 
dzahi nr wtorek zabytki Krakowa. Dużo v,ra- 
żenle zrobiła na gościach Katedr;) na Wawelu 
! Zamek. Z w i,elkicia zaim ero-owanir.m słuchali 
lóiziennikarz.e słowaccy objaśnień, k ló g o l. u- 
dzielal dr. Przypkowski. Po złożeniu wieńca 
na grobach Mickiewicza i '-'lowai-kicgo. dzien­
nikarze słowaccy udali mc do hotelu Francu­
skiego nu śniadanie, wydano przez Syndykat 
Dziennikarzy Krakowskich. IW  koniec śniada­
nia wygłoszono kilka, przemówtoń. Prezes Krak. 
Syndykatu Dziennikarzy tir. Elach w yazil żal. 
że pobyt przedstawicieli prasy słowackiej w 
Krakowie jest tak krótki. Słowacy są dla Po­
toków najbliższym i najdroższym narodem sło­
wiańskim. Kraków zaś szczególnie i i i :ere-uic 
mo sprawami słnwiuńakiemi i życiem Słowaków. 
Mówca stwierdził, żc Polska Idzie coraz bar­
dziej w kierunku zacieśniania wę/.lów kultural­
nych. łączących ją z innemi narodami słowian- 
skicnii. czego dowodem chociażby wybitny « - 
■dzkil Polaków w koneresie prawników rłowinn- 
-kich w Bratysławie, zjazd lekarzy i przyrod­
ników słowiańskich w Poznaniu a także zapo­
wiedziany na najbliższe dni /jazd słowiańskich 
kas oszczędności w Krakowie. Wyrażając wia­
rę w wielką przyszłość .Słowiańszczyzny, pre­
zes dr. Flach wzniósł toast na cześć dzienni­
karzy słowackich.

Imieniem gości przemawiał najpierw p. Ka­
rol Husek, p rez es  Syndykatu Dziennikarzy w 
Bralysławie. Mówca stwierdził, żc Słowacy w 
Krakowie czują się jak u siebie w domu. W ?po-„ 
niinająe. miasta, które wycieczka zwiedziła w 
swej podróży po Polsce, redaktor Husek wy-

vs
raził podziw dla poh-ikiej pracy, polskiej p r z e d  
-iebiorezości i patrjoi y/.mu. Zapewniając, że z 
podróży 'wyniosą, wszyscy gośeio jak najmilsze 
wspomnienia, podkreśla! mówca konieczność 
bliższego ]>oziiania się i rn. i. poruszył sprawę, 
rozszerzenia pasa turyslyczimgo na granicy 
Pol-ki i Slowaezyzny.

Następny mówca p. Sidor, naczelny rmhik- 
uw ..8lovaku" przypomniał. że łączność- między 
1’olakami a Słowakami istniała od najdawniej- 
szych czasów. 8iowianie obecnie przeżywam 
nowy okres rozwoju, w którym na miejsce 
przewagi rosyjskiej, wysuwa się współpraca 
narodów słowiańskich o kulturze zachodniej, a 
wśród nich pierwsze miejsce zajmuje naród pol­
ski. Mowo,a również zapewnił, że Słowacy ży­
wią dla Polaków jak najlepsze uczucia i wrę­
czył prezydentowi Krakowa p. Kaplirktomu 
list prezydenta Bratysławy wraz z me lałem 
pamiątkowym, wyobrażającym Bratysławę

W odpowiedzi na te przemówienia, prezydent 
Kap dek i wręczył dziennikarzom słowackim al­
bum Krakowa, i wskazał na konieczność bliż­
szego poznania, się. Potrącając następnie o sy­
tuację polityczną, prezydent Kaplieki zazna­
czył. -że Słowiańszczyzna musi się solidarnie 
bronić przed ewentualnym wybuchem ■wulkanu 
germańskiego. Słowa te gościn przyjęli ok la ­
skami. Ostatni mówcą red. Murgas ze „Stora- 
ka“ nawiązał do swych wspomnień turystycz­
nych. gdy z Babiej Góry chciał dojrzeć Kra­
ków i rzucił szereg trafnych uwag na temat za­
cieśnienia. stosunków między narodem polskim 
a Słowakami. —  Do śniadaniu goście w yje­
chali autobusem do Wieliczki. Wieczorem od­
jechali do kraju. ,

Głęboko dollcnioei stratą naszego najukoch»4- 
szego Mąż*, Ojea, i Dziadka

S .  p .  Dymitra Sieleckiego
natarjusza w Grybowit

*kJail*my ns tej drodze Przewielebnem n Dueho- 
wieństwu Ks. Dziekanowi Janowi Solikowi, Pro­
boszczowi w Grybowie, Ks. Władrsławowi Kanto­
rowi Proboszczowi w Stróżach, Ks. Kanonikowi 
Franciszkowi Pałce. K*. Profesorowi Ludwikowi 
Kowalskiemu, Ks. Janowi Fibpezykowi, Kj. Józa- 
fowi Fryzowi. WieiebDym SS. Felieiankom  xa od­
prowadzenie drogich zwłok na miejsce -wieesBeco 
spoczynku. Panu Iłejentowi Stinisławowi Garaule, 
Panu l'r. Janowi Dynowskiemn or»i w»zy»tkim  
Przyjaciołom i Znajomym, którzy oddilt śp. Zmar­
łemu ostamią przysługę i pospieszyli r wyraiami 
współczucia — serdeczne ,15óg zapłać* !

Żona, dzieci, wnaki.

Lotnicy krakowscy wystartowali

począwszy od godz. 5 rano. o godz. 11 uroczy­
sta. Puma z kazaniem. Popołudniu ni.szipory 
z. wystawieniem Najśw. Sakramentu i kazsmie.

Wielka pielgrzymka z Podhala
wracając z Częstochowy przybywa dziś 

do Krakowa.
•Tiik już donosiliśmy, wyruszyła w dniu .10 

bm. wielka, pielgrzymka, podhalańską do Cze 
stochowy 3-ma pociągami, licząca około 3 000 
c.ęó‘1). Pielgrzymka ta w drodze powrotnej za­
trzyma się dziś. w  środę* na kilka godzin w 
Krakowie, uda się wielkim pochodem na, Wa­
wel i zwiedzi pamiątki narodowe.

Na przewiezienie tej pielgrzymki uruchomio­
no 3 nadzwyczajno pociągi; na parowozach, o- 
zdobionyeh zielenią, i flagami, umieszczono ta­
blice z napisem: Podhale na Jasną Górę'. Pąt­
nicy reprezentują 42 parafjc z 3-tb dmcozyj; 
w pielgrzymce Merze udział około 3C-tu dusz­
pasterzy. Naczelne kierownictwo spoczywa w 
doświadc7,onych rękach ks. kanonika Baczyń­
skiego z Krościenka i ks. kanonika Ma trasa zo 
Szczawnicy. Pielgrzymce towarzyszy kiika or­
kiestr. Do pątników przyłączyła się liczna gru­
pa Słowaków 7. bliższego i dalszego pogranicza.

Techniczną stroną, pielgrzymki zajęli się 
sprawnie z ramienia krak. Dyrekcji Kolejowej 
komiferoicrzy ruchu Roman Śmigla oraz p. Lu- 
tirw-ik Pustelnik. Przewóz tak wielkiej ilości o 
,-ób odbył się bez zarzutu.

Pątnicy przybywają do Krakowa dziś w 
środę koło godz. 1 -sz.cj w południe; odjazd na­
stąpi wieczorom około godz. 9 tej.

Nowy sezon w teatrze miejskim
w Krakowie.

Dnia 11 b. m. artyści teatru mie.jsk. im. -J. 
Słowackiego wrócili z urlopu i P °d  kierunkiem 
Dyr. Juljusza Osterwy ])rzystąpili do opraco­
wania sztuk, które wystawiono będą. z począt­
kiem nowego sezonu. Nowy sezon otworzy 
w dniu 25 b. m. w\stawienie ..Mazepy" Slu- 
wackiosro z Bytr. Osterwą w roli tytułowej.

Jednak praca normalna dramatu rozpocz­
nie Me już dnia 10 b. m. szeregiem wznowień, 
ze wzgłodu na obecność w Krakowie wielu go­
ści jak też przyjezdnych, wracających z le t­
nisk. Wznowienia te otworzy ..Książę Niezłom­
ny11. tym razem w gmachu teatru. Nastę.pire 
przedstawi<vne będą sztuki: „Uciekła mi prze-

t

pióreczka11 w niedzielę 17 b. m.. „Go tylko 
clieecic*... mt poniedziałek 18 b. m., „Sulkow­
ski11 we wtorek 19 b. m.. ..Egijaska pszenica* 
w środę 20 b. m.. ..Romans* w czwartek 21 
h. in. W  yńątek 22 b. m. przedstawienie nie od 
l-ędzie, się 7, powodu generalnej próby ..Ma­
zepy*. - - Dyrekcja teatni podaje do wiadomo 
śei. żc przedstawienia wr teatrze miejskim po­
czą w szy  od 16 b. m. rozpoczynać się będą o 

| godz. 7.30 wieczorem.

Otwarcie jesiennego sezonu 
artystycznego

w Krakowie.

W nowo otwartym Salome sztuki 31. Eiibne 
i rn w Krakowie przy ul. Dominikańskim wysrn- 
I wił WlnMimil Hofman, znany krakowski m::- 
jlarz. rwoje nowe prace w ilości około 40 pló- 
| cień. W ybijają kjo na pierwszy plan „Zwialczdo- 
i ne gniazdo11, kompozycja figuralna mająca 
! wszelkie cechy monumentalnego malarstiwa i 

pełou wyrazu portret filoz.ofa AY. Lutosławskie­
go, dolej „Pow rót1* szeroko malowany w ro- 

i naeh lokalnych, jak również ..Pnnneau d kora- 
i fywnc11 i ..Powiow wicęny11. trzymane w lok*
I kich, fmbtdmie zharmonizowanych tonach, od­
znaczające się mistrzostwem rysimku. Niepo- 

. wszednie walory artystyczne mają. ..PszczM tr- 
ka1!. ..Siostry* i ..Kluicze św. Tichra'1. 

i Praco te świadczą wyraźnie o żywotności 
j i ciągłym rozwoju niepospolitego talentu ar+y- 
s1.y. który ciągle poszukuje nowych dróg.

Tym razom u-a phni pierwszy wysuwają îę 
rzadko ].rzez nrtyc-tę wystawiane akty. Należy 
podkreślić, że w sztuce Hofmana niema ani Sia­
du jakiejś zmysłowości nawet w traktowaniu 
aktów. Wszyscy wiemy, że st.mljmn aktu przed 
stawia dla nrtydy najistotniejszy problem 
twórczy. Już Jacek Malczewski głosił nicsfri- 
dzenie. żc Ewtiirka. w które-j przeważa, rczmil i- 
wanie sic w odtwarzaniu akcesoriów, jak urn- 
prrji. uniformu. ..mariwrj natury1 etc. z .pomi­
nięciem kultu dla piękna ludzkiego ciała —  mu 
si się chylić do n.padku. Wszelka wielka sztu­
ka, jest. była. 1 będzie opartą na .-tudjum Ind '.- 
kiego ciała. 8tąd pochodzi, że Hofman w obra­
zach swoich, nawet w figurach udr-ipowaieycn. 
duje zwania konstrukcję cielesnego kształtu.

Interesująca ta wystana, imponującą ni" 
tyle Hcrieią, ile doborem świetnych prac. pairw 
Udko czas krótki, bo do 20 bm. S. M. M.

j do lotu „szlakiem odsieczy Sobieskiego*.
! Wczoraj popołudniu o godz. 3-ciej wy starto
| wały z lotniska krakowskiego 2 samoloty, fctó- 
' re udadzą, się na uroczystości wiedeńskie ..szla- 
j kiem odsieczy’'. Na pierwszym aparacie ruszy­
li kpt. Kułakowski z dr. Piotrowskim, na dru­
gim —  por. Kłosiński z inż. Siekierskim. Naj­
bliższym etapem lotników jest Emo, następ­
nym —  Wiedeń. Z Wiednia ruszą, lotnicy przez 
Parkany, Ostrzyhorn do Budapesztu, a stamtąd 
/powrotem do Krakowa.

Kurtter Nowicki odchodzi 
do Min. Oświaty.

Kurator okręgu szkolnego krakowskiego p. 
Nowicki został powołany na stanowisko dyrek­
tora departamentu szkół wyższych w Min. W R. 
i OD. —  Na miejsce jego ma- przybyć do Kra­
kowa p. Godecki, dotychczasowy kurator w 
Brześciu nad Bugiem.

Wiotki Zjazd do Bochni
/. Krakowa i Tamowa odbędzie się w niedzielę 

17 b. ni.
Dyrekcja Kolejowa w Krakowie organizuio 

w niedzielę 17 b. m. wielki zjazd z Krakowa 
i Tamowa d.o Bo-ehui na Uroczystości Obchodu 
000-tncj rocznicy koronacji króla Kazimierza 
Wielkiego. Cena przejazdu z Krakowa, wzglę­
dnie Tarnowa do Bochni i z powrotem 2.40 zł. 
Zakupiony bilet kolejowy upoważnia do jedńo 
razowego przejazdu dowolnym pociągiem oso­
bowym w  3-Miej klasie 'tam i z powrotem 
w dniu 17 h. m.

Program: Dnia 17 b. m. o godz. 10-tcj rano 
uroczyste nabożeństwo. Po nabożeństwie mani­
festacyjny pochód pod pomnik Kazimierza 
Wielkiego, w którym wezmą udział przedsta­
wiciele władz, grupy w historycznych strojach, 
oraz organizacje wiejskie z wieńcami dożynko­
wymi Po południu o godz. 3-ciej na Stadjonie 
popisy artystyczne zespołów wiejskich, zakoń­
czone zabawą, ludową.

Informaeyj udzielają, i sprzedają bilety’  ko­
lejowe w Krakowie. ..'Orbis11 Rynek gh, Wa- 
gons-Lils-Cook ul. Sławkowska 12. Polsk. Zw 
Turystyczny ul. Szpitalna 30 i Kasa osobowa 
na dworcu kol., w Tarnowie: ..Orbis* ul. Kra­
kowska 13 i Kasa osobowa na dworcu kol.

\

Piftlgrjymka Sodalicyj do Piekar.
Dla uczczenia 250-tej rocznicy odsieczy wie 

dońskiej organizują Sodalieje Marjańskie przy 
kościele św. Barbary’ , oraz Apostolstwo Modli­
twy przy kościele X. Serca Jezusowego na 
Wesołej w Krakowie, Wielką Pielgrzymkę je­
dnodniową do cudownego obrazu Matki Bo­
skiej w Piekarach pociągiem popularnym w nie 
dzielę 8 października b. r.

Przed tym obrazim w śląskiej Częstochowie 
modlił się król Jan UL Fobicski, nim wyruszył 
na wyprawę wiedeńską, Koszta biletu i pic] 
grzymki razem wyniosą 5.30 7.1. od osoby’ . Na. 
miej-cu można dostać obiad w cenie 1 zl. W y­
jazd rano o godz. 6.30 po Kom ran ji św. ar Kra 
kowie. przyjazd do Piekar o godz. 9-tej. Tam 
suma. obchody kalwaryy-kie. nieszpory. W y­
jazd z Piekar o godz. 1 S-tej, powrót do Kra­
kowa o godz. 70,20, /.cieszenia przyjmują: Za- 
I:rystja kościoła św. Barbary i Zakrystja k o ­
ścioła N. Fercn J. przy ul. Kopernika, najpó­
źniej do i października włącznie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. F. J.. Moszczenica. —  Nadesłane nam

uwaci mi mocno spóźniono: wobec tego Dis tię- 
dą zamieszczone. Prosimy zainteresować czjtel 
ników tą sprawą w przyszłym roku przed se­
zonem letnim i wycieczkowym.

„Gbjekływista*. —  Nadesłany artykuł 
nada je się do druku. Jest bowiom polemiką Oso­
bistą. w dodatku nie podpisaną.

*
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inwalidzi w obronie koncesyj 
monopolowych.

Anglia głównym odmorcą naszego wywozu.
Pogarszanie r,ię naszego bilansu handlowego. —  Nadwyżka spadła do połowy. —  Wzrost wy­

wozu do Rosji. — Przywozimy towary głównie z Niemiec.

W sobotę, 9 września wiceprezes Zarządu 
Głównego Związku Inwalidów Wojennych U.
P. p. Stanisław Steułczyński złożył na Zamku, 
dr rąk szefa kancelarji cywilnej dr. [hI c/ yó -
■■-kiego memorjuł Związku do p. Prezydenta• eksportu polskiego w okresu 
Rzeczypospolitej przeciw projektowi zniesienia; ' !,,dniiu micrnęiy r. b. wynosiła 517 
koncesyj monopolowych i prosząc o p,-/\-jocie ‘ 'vol:'ec ,;20.13ri tys. w odpowiednim 
w tej sprawie preez P. Prezydenta delegacji' importu zas 4>o milj wobec
Zar/.adu 7.w. Inwalidów.

W  memorjale swym Zarząd podktwda. żc 
zniesienie koncc.-jonowanej sprzedaży wyrobów 
tytoniowych godzi przedewszystkicm w inwali­
dów wojannyeli. którzy korzystając z pierw­
szeństwa. przy nadawaniu koncesyj. -tworzyli 
sobie dzięki temu warsztaty pracy i egzysten­
cje. k,-

W numerze wczorajszym zwróciliśmy uwagę (85 milj zl. i 16.4%  całego eksportu). Trzecie 
11 na pogarszanie się naszego bilansu handlowe miejsce zajmuje Holar.dja (31 niilj. zł. i 6.6% ), 
Igo. Obecnie podajemy .jeszcze szczegóły bilan-' czwarte Francja, piąte Z. S. S. R. (29 miij. zł. 
| su za pierwszo 7 miesięcy roku bieżącego. lYar-ji 0.6% ); w uli. roku wywóz nasz do Rosji So-

i i T w s z y e h  w i e c k i o . j  w y n o s i ł  tylko 8.622 tys". i  zaledwie

tys. zl. 
I Pols ki i

Fałdo 
w. 111.

milj. zl.
okresie' 
.502.-518

bilan-u handlowego ■ 
i pierwsze 7 miesięcy 1 

przeto cyfrą 67 mili. zł., gdy 
okresie r. 19:52 wcnnsiLo

dodatnie 
l tdańska

Wywóz węgla przez Gdańsk wzrasta.
IV lipcu wywieziono przez port gdarmki o- 

U'ólun 202.373 ton węgla, t. j. o 25.386 (on wi ę­
c e j  niż w czerwcu li. r. Z powyższej ilości wy­
wieziono do Fiancji -58.201 ton. do -'-Lwecji 
JO.072 ton. do Włoch 40.270 t.. do Panjj 2.5 215 
om.

PAWILON POLSKI W BARI.
Podczas uroczystości inauguracji Targów 

[.cwantyńskich w Bari, książę Gcmui 1'crdy- 
na-rid Sabaudzki zwiedzi] pawilon polski, zor­
ganizowany staraniem Stew. Kupców Polskich 
i urządzony przez inż. W. Karczewskiego. K.-ią 
ż-ę zainteresował się szczególnie graficznem wy 
ob-railcjiiom Gdyni i portu gdyńskiego a dalej 

'zatrzymywał się dłużej pizy pokazie ehomic’ - 
nym. stoisku monopolu tytoniowego oraz wyto 
bów drzownycl1.. Towarzyszący księciu mini­
strowie .Skarbu. Jung i Robót Publicznych Crol 
lalan wykazali również dużo zauLenssow-nsie 
produktami polskieini.

Fawiion polski stanowi skromny, ale bar­
dzo racjonalny pokaz produkcji polskiej.

Wielkie zaiutcresowanne Folską. i polskim 
pawilonem okazuje miejscowa prasa. Pisze ona. 
że Polska ze względu na ..grobowiec królowi j 
Bony w Bazylice św. Mikołaja ma szczególne 
prawa i przywileje obywatelstwa w Ban11.

MIĘDZYNARODOWA W YSTAW A DROBIU 
W  RZYMIE. * '  ' '■ ,

Międzynarodowa wystawa drobin zgrm a 
tlzila w Targu krytym Trajama 3..500 wyDawo- 
wych okazów kogutów, kur. perliczek, indy­
ków. gęsi i kaczek, 2.000 gołębi i 500 królików, 
ł ącznie na wystawie znajduje się 6.000 oka­
zów, 7. których zwłaszcza rasy egzotyczne azja- 
tcekic. australijskie i amerykańskie odznaka ją 
się rćżnolitośclą upierzenia i dużą. wagą.

Giełda krakowska.
Kraków 12 września. (PATA. 5% pożyczka 

konwersyjna 51.25— 51.50 —- 3% budowlana 
.‘58.35. —  Poza giełda waluty: dolar 6.30 —

r. h. w j t u ż -i sie  
w o j  po wie dn im 
i 17.(117 tys. zl.

W handlu naszym z poszczegóincmi krajami 
nastąpiły dość znaczne przeminięcia. W eks­
porcie pierwszo miejsce zajmuje na cl a-l Anglia,
która odebrała od nas w ciągu 7 miesięcy rn. 
towarów za 106 milj. zł., czyli 20.5% całego 
nas#egó eksportu. W odpowiednim okresi'1
.1952 r. eksport nasz do Anglji stanowił 17.(1% 
ck-1 portu.

Xa dtugi-nn miejscu stoją nadal Niemcy

1.-1% całego eksportu polskiego.
Dalsze miejsca zajmują kolejno: Austrja.

Szwecja. Czechosłowacja, Relgja, Ra-njn, Szwaj 
ca-rja, W iochy. RumunH. Stany Zjednoczono. 
Argentyna, Brazylja, Węgry. Łotwa, Indje Bry 
tyjskie. Austrałja.

N"a pierwsz.em miejscu w naszym imporcie 
sio.ią wciąż jeszcze Niemcy, z których przywie­
źliśmy w 7 miesiącach r. b. towaru za 83 milj. 
zl.. czyli 18.4% całego naszego importu wot.ee 
101 milj. i 20-1% całego importu w odpowied­
nim okresie 1932 r. Następnie idą. Stany Zjed­
noczone (59.610 tys. i 13.2%\ Anglja (43 milj. 
i 9.5%). Francja, W iochy '27.333 ty?, i 6.1 GA. 
Czechosłowacja. Austrjn. szwajcar ja. Flolaiidja. 
Relgja i t. p.

  oo -----
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pierw szy widowisko, dla ludzi

K I E Ł K A  K L A T K A

między płytami, a to pociąga 7.a snba zanik 
odbioru lub trzaski. ,1  ilglSłpfffc h  ii.

Względnie łatwo ulegają, zniszczeniu zmien­
ne cewki i transformatory* wielkiej SkęstoFH o- 
ści. Nieprawidłowa, konstrukcja, zbyt .-iwżim nn- 
winięcic, oraz zlo obchodzenie .się z nicnij. j rzv- 
czynią. się do szybkiego ich zepsucia,, polegają­
cego na złom kontaktowaniu, złamaniach drutu 
nawojowego, zdarciu izolacji i zdeformowaniu 
cewek, w następstwie czego odbiornik albo zu­
pełnie przestaje działać albo też warunki s-uno 
indukcji i sprężeń ulegną zna-cznym zmianom, 
oczywiście na niekorzyść odbioru.

Jeżeli więc kupujemy lub sporządzam1- ce w­
ki. to należy zwrócić baczną uwagę, by miały 
strukturę mocną, były nawinięte ściśle, a drut 
był możliwie gruby i posiadał dobni izoiacy;.

— —on--------

| S. O. S. W RAD JO FON.TY.

Według sta l}styki ogłoszonej przez angiel­
skie Radjo, w r. 1932 nadano przez radjo 10P7 
wezwań 8. O. S.: z tej liczby 11 proc. odnieś,lo 
skutek, Y\ obu latach poprad-zająCYch (1936.—
1031) wynosiła lic/J.ia wezwań 8. O. s. przez 
radjo 810 i 856. z tym samym skutkiem. Wez­
wania dotyczyły; nagłych zachorowań, zgonów 
nagłych, zaginięcia o.-óh. wreszcie 8, O. 8 na­
dane z pokładu statków, znajdujących -io w 
niebezpieczeństwie.

Znakomity pogrom­
ca dzikich zwierząt 
nurt się zjednoczyć

hl YllF 9 CATTY DOShmawia wv»ląr>ić na jednej arenie ranem z Iwami 
ULI UL ULHI ł t  ; tygrys* mb Po żmudnej i uciążliwej tresurze, udaia 
odwiecznych czworonogich wrogów. — W głównych rolach żnakomiU

A N 5 T A  P A G F  oraz iiai,r'<°”szyS rV  r  / ł A J L r  fenom en  ekranu
K ażdy b ezstron n y  w idz p o  obejrzen iu  teg o  film u przyzn ać

p od ob n eg o  jeszcze  nie w idział.

RECITAL WIOLONCZELOWY. Dnia, Li hm.
0 goĄz. 22.Oo w studjo krakowskiem wystąpi
1 koncertem wybitnie utalrlitowany młody wio­
lonczelista p. Józef Nikid-ki. laureat konkursu 
ani7.ycz.ilego Rozgłośni krakowskiej, który w 
najbliższym czasie wyjeżdża do Paryża, oclem 
kontynuowania slikljów u najwybitniejszego 
wioloneztlisty doby obecnej Talbu CazelsM. —.■

i Koncert młodego wirtuoza obudził duże zain- 
j .'eresowanio wśród railjosluchaczów. miłośników 
j muzyki.

M I K I  R O N N E Y
tnust, ze czegoś

CENT' M1E.JSC NORMALNE. Trzy wyświetl«aia w daie powszednie o rodi. 5. 7 i U wieczór 
ji w niedziele i Święta także o godzinie 3 ponohidnin.

Przez pierw sze ftrzy d r  biBeiy s^ iik o w e  niawatwe.
i^apnsoiniHiiiBBaBaiRnM UM iwiRnnBr ■> —t k —uMii—iiaiBn— iMri luuiąrc—jasjUfuniiumBaniilAMfe

i jak
odbiornika

temu zaradzić?
Kilkuletnie używanie odbiornika wywołuje Ljoniik /.budowany np. przed dwoma —  trzema 

/.użycie jego części składowych i może, o.oyro- ],py j próbując dokręcić wszelkiego rodzaju
śruby, nakrętki, czy też zaciski, ulokowane w 
jego mntcrjale izolacyjnym, śruby t e  można

6.40 —  Londyn 28.50^28.90 
Berlin bez zniiarn*.

'7. w a jcu.rja i

wadzić do jego zupełnej bozużytcczności. Vćv- 
laźiie starzenie się ; zużywanie daje się, przede- 
wiszYstkiem zauważyć w matorjałaeh izolacyj- 
nyeli, sprężimneh koniaki o wych, kondensato­
rach. oraz niektórych oporach wysoko-omo

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Dewizy: RelgjaWarszawa 1,2 września.

124.73, 125.04, 124.42: Gdańsk 173.43. 179.86. 
173,00: Hcdaodja 360.76. 361.60, 359.80: Lon­
dyn 28.82. 2S.85. 29.00; 28.70; Nowy Jork 6.31, 
6.35. 6.27: Nowy Jork telegraficznie 6-32. 6.36.
6.28; P aTyż  
26.56. 26,44; 
Szwajcarja

35.00. 35.09. 34.91; Praga 26.50. 
Sztokholm 148.90. 149.65. 1 K I  5a 

Szwajcarja 172.88. 173.3.1, 172.45: Wl-ochr
47.19, 47.42. 46.96; Berlin prywatnie 213.25. — 
Tendenrja niejednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polaki 82 —  Kijewski 16 —- 

Lilpop 11.40.
Pożyczki: 3%  budowlana 38.50 —  4% in­

westycyjna 104.75— 104.50 —  -5% konwersyj­
na 53 —  " -z  kolejowa 47.25 —  4%  dolarowa 
48— 4S.-50 —  7% stabilizacyjna 51.3fj0Mil.63 — 
51.38— 52.25 —  drobne 44 —  isefk-i — 10°,j 
kolejowa 102.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz.. 
12.30 —  6.34 płacą.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolarn-
«50.25 —  stabilizacyjna 72 —  warszawska 

45.50
GIEŁDA W ZURYCHU.

Paryż 12 września. Paryż 20.25-, T.oudyn 
16.70: Nowy Jork 3.65: Belgia 72.37 i pól: 
AYłochv 27.26: Hiszpan ja 13.15: Uolandja
208.70: Berlin 123.10: TYiedeń 72.78 —  noty 
57.7-5: Sztokholm 86.35: (Kio 8 1: Konenhaga
74.75: Praga 15.33 i mil: Warszawa 57.90;
Białegród 7: Ateny 2.98: Ki r-L inh  no poi 2.50: 
Bukareszt 3.08; ITelsincrfon? 7.-IO.

■ nipicrlnokrotnie dokręcić o 180°. a nieraz i v.ię-I v c ,
ic rj. Z powyższego wynika, że w każdym od-ior- 
I niku ,iuż po rocznej pracy powirno sic ilokrę- 

cvych. Wszelkie inne braki należy przypisać CJ!Ć wszystkie śruby, nakrętki i t. p., gdvż ina 
zbytnirnm obciążeniu elcktrycznranu, oraz z.nży- rzcj „ j c l^edzicmy mogli zapewnić stałości kc.n- 
eiu mechanicznemu. Rozpatrując ma-tcrjaly izo-, taktów, 
laci-inc. trzeiia muł mienie. v,c niektóre z nich '*
ulegała zmianom objetościowvm. któro dopro | ^PWŻyny kontaktowe wykazują- po dłuż- 
wadzają do tego. że o s a d z o n e  w matorjalo iz o - !^ cm V °* ™  osłabienie w kontakto-
laeyjnym ezc-ści metalowe oblużniają- sir. Moż
na się przekemać o tern. biora.-c do ręki od-

23.35: ps/.eicica biała st.and. 22.50 do 22.75:
pszemc-a targowa . ' ‘ aad. 22 do 22.25; żyto dw. 
sta-nd. 15 do 15.50; żyto targowe stand. 14,75 
do 15 zl: owids dworski stand. 11.25 do 11.75: 
owies larg. stand. 10.50 do 11: jęczmień '*ro- 
warniany stand, tó do 29; jęczmień na krepy 
staińd. fb.vons.ki 15 do 16; jęczmień targowy 
14.50 do 15: groch Wiktorja poznański 24 do 
27 zl: groch zwykły jadalny 22 do 21: siano 
słodkie 6 Jo 7 zl: siano średnie 4.30 do 5: koni 
czyim pa-slewua 6.59 do 7.50: słoma długa 3.75 
do -1.25: słoma mierzwa, lir/.e-m 3.50 do 3.75; T7.e 
pak zimowy z workiem nowv 35 do 36: rzepik 
i-zysw-zo-ay słodki 10 do 12: mak niebieski z

workiem 38 
O:

Programy stacyj radjowtfch.
| Czwartek 14 września.
, Kraków (312.8 m). Godz. 11.50: Program r,a. 
; dzień bieżąc}-; 11.57: Sygnał czasu, hejnał z 
| wieży .Mariackiej: 12.05.-" Płyty; 12.25: Prze- 
.; gląd prasy ; koonujuikait meteor. 12.35: Płyty; 
j .12.55: Dziennik południowy z W arszawy:" 13: 
j Płyty; 15.25: Konumiikat gcsiiodar z-c'- 15.-”,5:
; Fłyty; Hi: Transmisja 7. Warszawy: p.ł.05:

skrzynka jrocztowa; 19.20: fJozmaitośji, koniu 
• Jiikaty; 19.35: Pro-gram na d/.icń następny: g. 
19.40: Fel je! on z Poznania: 20: Koncert z V a r  
s-zawy; 22.05: Recital wiolonczelowy -T. Milrni­
skiego; 22.35: Trawmisje z lYnrszawy.

Lwów- (3<S0,7 m). Godz. 15.-15: Kącik harcer 
-ki; 19.20: Roziniaitości; 22.40: Muzyka lekka 
i t-ancezna z płyt.

Warszawa (1411.8). (J. 7 Sygnał cza«u 1 
pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze41: 7.03 (śjm- 
ua-sf.yka; 7.20 Płyty; 7.30 Dziennik poranny; 
7.35 Płyty 7.52 Chwilka gcs.podaiotwa domo­
wego; 7.55: Program na dzień bieżący; 1 1 .5 7 : 
Sygnał, czasu i hejnał; 12.05: Muzyka symfo­
niczna płyty'1: 12.2:5: Przegląd prasy: 12.33: 
Kom-mnikat meteor. 12.35: Dalszy ciąg płyt: g, 
12.55: Dziennik po-poluclniowy: 14.55: Ko-main-i- 
ka-t Min. Opieki Społecznej: 15: Wią-zanka ine- 
lody.j iria-nil/.k-i- b (płyty): 15.(15: Wiadomości
bieżące; 15.10: Ifemninikut InsDtutu Ekspirr ; 
15.15: jpiosciftki (płyty); 15.25: Komunikat go­
spodarczy; 15.15: Kronika harcerska; 15.50: 
Piosenki (płyty); 16: Program dla dzieci: godz. 
16.30: Pieśni; 17: Odezy- (z clzii^n kobiecego1. 
17.15: Koncert solistów: 18.15: Udcz\ t pt. W

waniu. .leżeli na sprężyny użyto materjału do­
borowego. to osłabienie lo wystąpi tylko nie­
znacznie. W sprzęcie radjowym niezawsze je­
dnak zastosowano pierwszorzędny materjal: z _
tych w-zględów należy przy wyżej zaleconym I dżungli poleskiej--; 18.35: ,,Dzielmy się": IA.1 0 : 
jurzcgladzie śrub i nakrętek sprawi-Ł.ić również1 Muzyka lekka; 19.20: Rozmaitości: 19.3.': ITo- 
sprężystość suwaków óporowycli, kontaktów| P-am na_dziei'i mmtępny: 19.10: Feljr-1 on 
lampowych i cewkowych, podstawek do opo­
rów wysoko-omowych, przełączników falowych, 
oraz wszelkich kontaktów- ruchomych. Niezbyt 
energiczne wygięcie sprężyny uchroni nas ziio 
w 11 na dłuższy czas od wadliwych kontaktów 
i mogących z tego powodu pow-stać tak nie­
miłych trzasków i przeszkód w czasie odbioru. 
Upory wysoko-oinow c lichego ga-tunku siarze,ią 
się i niszczeją" bardzo szybko. Trudno lu jestj 
ustalić, ścisłą, granicę między starzeniem, a zni-l 
fzczeiiiern natury elektrycznej. Przewa-żnie jed-1 

w-ystermie to drugie, co pociaga za sobą

: . 'o -

isiwiia; 20: Koneerl: w przerwie 20.50: Dzi n- 
rtiiik wieczom y: 21: Komunikat rolniczy Min. 
Rołn. 2 2 ; Muzyka taneczna: 22.23: Wiadmneśei 
sąiortowe; 22.35: Miadomości meteor, i komun,i

iancc-zna.
13. IŁ  Kimuni- 

at harcerski: 19.10: Fclje+on sportowy.

kat policyjny: 2 2 .-1 0 : Muzyka 
Katowice (108.7 m). Godz.

'H u m o r .
mak e/,arv 7.

i na k
workiem 62 do 65:
do 62: kminek kraj. czyszczony 130 do 110 zl 
mąka j^zor.na okr. Krak. grysik pszenny 43.50 
do 41.50: grysikowa 40.50 do 41..>0; 45 proc.
■10.50 do 41..50; 60 proc. poznańska 35 do 36:
mąka żytnia okr. Krak. 1 gn>f. 0— 63 proc. 26 ,]c fVchczasowv<ih oporów 
do 26.23: TI gnt. sitkowa 15.50 do 16;

/ndiuio dotychczasowej oporności na. wię.Kśzą —  
a co się zdarza rzadziej —  na mniejszą. '5 ' na­
stępstwie tego zjawiska otrzymujemy audycję 
śi i-zoną i niejednokrotnie zniekształconą. Za­
radzić temu można- jodynie przez zastąpienie

nowe-mi-

| Zna się na
i pan czeka na 

—  Zigoda,

?

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie 

f f  w torek 1 2 
cyjne:

■Pszenica

■zbożowej w Krakowie u-J&loiuo 
b. ni. następujące ceny or.j mta-

ilwoi>ka czerw. J-and. 22.75 dc

razowa
21..50 do 22: mąka żytnia okr. Puz-nań. T gil 
0— 65 proc. 26 do 26.50: 
do 31: otręby żytnie 7 do 
7.25 do 7.50: mąka czerwona ■/. workiem 10 do 
11: pęcak fabryczny 7, workiem 26 do 27: pę­
cak chłopski hę-/, worka 2:1 do 24: sit ‘
ję /.ni. 
k anka
kas-za tatarcza.na cala 39 do 41: kasza tntar- 
czana kumnna 30 do .‘48 z!. Tendencja lekko 
ZiCiż-kowa, dowozy nieco większe.

graham pszenny 30 
7.25: oiręby pszenno 

a czerwona z workiem 
ny 7, workiem 26 do 

ilopski bę-/ worka 23 do 24: siekanka
fabryczna z workiem 26.50 do 27.50: sie 
jęc/in. chłopska bez worka 23 do 21;

Kondensatory są mniej narażone na zużyć,ię 
elektryczne. Kondensatory stale o ile są Hełm- 
go gatunku. nDzez-ą się, ponieważ ulega rozkła­
dowi dielektryk, w następstwie czego konden­
sator- zmienia swą pierwotną, pojemność, a nie­
jednokrotnie zostanie przebity przepływającym 
prądem. Tnac/cj przedstawia się sprawa z kon­
densatorami ziniennomi (obrotowcini). Te albo 
w} cierają. sic w łożyskach obrotowych albo 
napełniają się kurzem, o iło odbiornik nie jest 
szczelnie zamknięty, skutkiem czego następuje 
przy obracaniu w pewnych miejscach srńęc-ie

tem — A więc. doktorze, nie-h 
mnie o siódmej przy p.iwiloui*. 

a kiedy pani przyjdzie?

MMiiMnipiw wm i if n

D«i swinn listom,
1  p o a f t j  l o t n i c z e )

Od Wydawnictwa.
C t lt n  nr«fihi«waaia aakła^u  

ircslmy • jak va^ry«hl«jsze *r»- 
^wlowanifl pr»niłm«raty
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Historyk angielski stwierdza, że Sobieski 
r", r ;  ocali ł  Austrje. <
Londyn, 12. 9. (PAT). Z okazji 250-1ecia bi­

twy. ptKl 4410311161X11 j odbywających sio w stei- 
rlicĄ' Auisńfji 'urócź-rótośd -Times" zaraosr za 

dz-js artykuł pióra świefaiago historyka Horto­
na, amfora iksiążiki o Sobieskim. W  artykule 
tym. zatytułowanym ..(.tewoboózenic "Wiednia 
przez wyprawo, krzyżową króla polskiego11 Mo? 
ton stwierdza, że ostatnim wielkitj^ aktem da w 
nej Polski przed jej rozczłonkowaniem było oca 
lenie Wiednia i chrześcijaństwa przez pobicie 
T urków.

Horton opisuje intrygi Ludwika XIV p-rz ■- 
c-.iw Sobieskiemu, który jednak przy no'pąrvi:i 
Papieża Inoeentego doprowadził do wojny kr-zy 
żowej przeciwko Turkom. Decydującym mmmm 
t-em bitwy pod Wiedniem byki szarża kawalerji 
polskiej, prowadzona a w i b i ś e i o  przez niieustra- 
szonego króla Ja'na. Z chwilą jednak gdy Wie­
deń uniknął niebezpieczeństwa, cesarz Leopuv U 
zwrócił się przeciw Sobieski- mu. zazdroszcząc 
mu sławy. Historycy wysuwają twierdzenie, że 
może byłoby lepiej dla PoL-ki. gdyby Sobieski 
zajmował sic nic tak bardzo sprawami Kraropy 
i więcej myślał o Polsce, a mniej o Europie 
Ale Sobieski postawił Polsce pomnik, który 
przetrwał przez wieki i dlatego w nowej Polsce 
powstałej z wojny europejskiej, widzimy daw­
ny, ostatni szaniec chrześcijaństwa.

„Tim es" uzupełnia artykuł portretem So­
bieskiego.

ZNIŻKA DOLAR.V I FUNTA.
Xa rynkach dewizowych zaznaczyła się w:- 

wtorek lekka zniżka kur.Mi dolara i funta. Do­
lara notowano w Londynie -1.58 j jednia czwar­
ta, w Zurychu 3.(19. w Paryżu 18.09 i w Am ster 
damie 1.76 i pól. Funt. a-n-gieleki notowany był 
w Zurychu 16.70, w Paryżra 83.50 i w Amster­
damie 8.03.

LOTERJA PAŃSTWOWA.
W  piątym dniu ciągnienia 5 klasy 27 pol­

skiej państwowej lote-rji padły następujące wr7- 
grane:

50.000 zł. na Nr. S6373.
10.000 zł. na Nr. 5779. ,
2.000 zl. na Nr. 10217 42398, S i l89, 1.22S35 

150205).
1.000 zł. na Nr. 1068. 7099. 12169. 1.2288,

34452. 38902. 41802. 91690. 92310. 95291.
96143! 97362. 121270, 127643, 137909.

Drugie ciągnienie:
15.000 zl. na Nr. 61839. 142528.
10.000 zł. na Nr. 132025.
5.000 zł., na Nr. 53611, 93431, 107294. 

108767.
2.000 7.1. na. NT 0323. 20269. 31863. 66023. 

9025S. 109647. 125272. 1376-17.
1.000 zł. na Nr. 41)1. 11721. 12753. 31590. 

32473. 55252. 58209. 06461. 78929. 83129.
83384 . 84244. 103732. 1041700. 1175)94. 122422. 
125625, 132152, 133942, 130836, 143861
1.50937.

Uroczystość na Kahlenbergu
20.000 osób składa hołd Sobieskiemu.

A iedeń. (PA1'.). Wiedeń obchodził dzisiaj 
uroczyście 250-1ocle odsieczy Wiednia. CalY 
miasto było udekorowane chorągwiami. Dzien­
niki zamieściły artykuły na Pniat wypadków 
historycznych przed 259 laty. 1',’ ramach ogól- 
no-a-ust-rjackic-gf) obchodu odbyła się również 
na Kahlenbergu uroczystość polska, w której 
wzięło udział blisko 20.000 osób. Kościół św. 
Józefa i przyległe budynki o/.dchinne były fla­
gami iiarodowemi jiolskiemi i anstrjackicmi. 
Na uroczystość przybył prezydent republiki 
Miklas, legat papieski kard. La Fonłaiue, kane. 
Dollfuss, członkowie rządu, kardynałowie i mi 

ni dostojnicy kościelni, członkowie -korpusu ety 
ploina-tycz-ngo, gem'i;;’ « ja .  oficerowie i t. d. —  
Ze strony Polski wzięli udział: przedstawiciel 
rządu polskiego dr. .1. Twardowski, gen. W ie­
niawa Długoszowski dyr. Karol Romer.

Na placu na lewo od kościoła, gdzie odpra­
wiona miała być,Msza połowa, utworzyła szpa­
ler konipanja honorowa pułku wiedeńskiego 
Deutscinneistrów. W chwili przybycia prezyden 
ta Miklasa i kanclerza Dołfussa. orkiestra odo- 
grała hiy-mn narodowy a.i.istrjaoki. a w chwili 
pojawienia się polskiej delegacji wojskowej, 
hymn narodowy polski. Przed rozpoczęciem 
■Mszy. kanclerz Dollfuss imieniem rządu auP.rja 
ckiogo złożył olbrzymi wieniec laurowy w ka­
plicy króla Jana III.

do siebie dwa r&,,\ i j>oniósl śmierć na miej­
scu.

STUDENCI STRZEGĄ EINSTEINA.
Londyn, ig  września. Wedle ..Daily Ilerał. 

da utworzyli studenci angielscy straż obrotr. 
Mszę św. celebrował ks. kard. Hlond p0 |"ą . która ma czuwać nad oe-obistem bezpie-

nabożeństwie uroczyste kazanie w jezrJcn pol-l c-fe"r.hve,u Pr? f- Kinsteiua. Do straży tej przy.
. . . . , . . . jstąpiło przeszło 11K) studentów, którze- na zm-a

;U ,1 .i  'T g h w l bwkui» clmirmi.sk.; 11Q M ą  mĄ  hrapfecwństwoni pro*
Okoniewski, sławiąc króla Jana III. jako nć-u- ■ Einsteina, aby go uchronić 7 rzed zamachem ze
straszonego, a zarazom  pokornego rycerza| Ureny hitlerowców. Prof. Einstein przebywa
i in'ześcijańskiego, który uratował Wiedeń i Eu­
ropę oii zagłady. Po mszy św, legat papieski 
kard. La Fontame udzielił zebranym błogosła­
wieństwa apostolskiego. Pod koniec uroczysto­
ści zgromadzeni zaintonowali ..(loże coś Poi- 
skę” .

Po tym obchodfcic rozpoczęła się na Pla­
cu Bohaterów austrjacka uroczystość odsieczy 
Wiednia w asyście wojska auBtrjackjego. Uro­
czystą chwilą byt wjazd legata papieskiego, 
który zjawił się w wielkiej asyście duchowień­
stwa i zasiadł na tronie, ustawionym obok oł­
tarza. Na przeciwko niego usiedli: kard. Hlond, 
kard. Śeiredy i kard. Yerdier.

"Wśród korpusu dyplomatycznego zajęła rćw 
nież miejsca liczna delegacja turecka. Mszę św. 
celebrował w wielkiej asyście kard. Ir.mtzer. 
Po kazaniu ka.nl. Innit.zera wygłosił prze-mó- 
wienio prezydent Miklas, a następnie karm. Doli 
fuss, poczPni u stóp pomnika ks. Eugoi)ju*za 
złożony został wieniec laurowy z wstęgami o 
barwach narodowych nustrjaekieh. Uroczystość 
państwowa zakończyła się defiladą wojskową.

obecnie jak wiadomo w Angiji.

'N iem cy chcą fortyfikować granicą 
wschodnia,

Paryż, 12. 9. ..Echo de Patris1' przynosi sen­
sacyjną wiadomość, że przed miesiącem rząd 
niemiecki by) gotów7 przyjąć okres próby kon­
troli międzynarodowej zbrojeń, jeśliby mu wza 
miain przyznano prawo ufortyfikowania granic 
wschodnich Niemiec i zaopatrzenia ich w po­
trzebne materjały wojenne.

Echa mowy Dollfussa we Francji.
Paryż, 12 września. Wczorajsza mowa kan­

clerza austrjacki-ego Dollfussa od-bila się w 
prasie francuskiej głośnein echem. Większość 
dzienników wyraża jednak obawę, że zrobienie 
z, Austrji państwa faszystowskiego (?) będzie 
eksperymentem bardzo ryzykownym i w rezul­
tacie ułatwi tylko Hitlerowi zdobycie Austrji, j na wypadek wprowadzenia ustroju faszystow-

przyszlości doprowadzić do zwycięstwa hitlery­
zmu. Aby zapobiec zsunięciu się Air-frji do 
Niemiec, należałoby stworzyć silną soiidarność 
państw natłdunajskicli. „

,,Petit Journal’4 wskazując również na nie­
bezpieczeństwa grożące samodzielności Austrji

Weka żując na to niebezpieczeństwo „E cho de 
Paris-’  pisze, że -wprowadzenie w Austrji czar­
nego (?) faszyzmu oznaczałoby przygotowanie 
gruntu pod faszyzm brunatny. Nawet bardzo 
rozsądne zastosowanie faszyzmu musiałoby w

skie-go przypomina przyrzeczenie złożone przez 
Dollfussa przed zawarciem układu w sprawie 
pożyczki, kiedy dr. Dollfuss zaręczał, że nie 
zmieni istniejącej konstytucji.

Zjazd „Odrodzenia” w Poznaniu.
W Poznaniu odbył się w ub. niedzielę zjazd 

delegatów Chrz. 7a \ .  Młodz. Pracującej ..Odro- 
dzeiiłe“ . Przybyło około 209 delegatów i gości, 
Zjazd otworzył dT. Niesiołowski.

Pierwsze przemówieia-ie wygłosił .--en. Kor­
fanty, który zaznaczył, że w całym śniecie wi 
dać bunt młodych przeciw starej generacji. ■ — 
Młodzi są bezrobotni, to też ich nastawienie 
jw t antykapit-a-łistyczne. Maierjalilci dążą. do 
wszephwhuky państwa i kultu ntaszymy, a 
chrześcijanie do ustroju korporacyjnego, który 
jedynie może zabezpieczyć wolność.

Następnie prezes ..Odrodzenia1', j*. Kaczo­
rowski omówił program organizacji, kładąc n i  
cisk na wyrabianie charakteru.

Zjazd uchwalił wysłać szereg depesz hołdu, 
wniczyc-li. Narady organizacyjne wykazały 
wzrost, ilości kół o 80 proc., a członków o 1.70 
proc. w ciągu roku.

f?*» K n n n tftn icc iu  k e o  -aiftt.

Ulgi podatkowe dla rzemieślników.
Izba Rzemieślnicza w Krakowie powiada 

mia rzemieślni-ków-płatni-ków państwowego po­
datku przeimyslowego, iż Minist.enstwo Skarbu 
obniża do 1 i poi procent stawko podatku prze 
myślowego od obrotu za rok 1932, przypada­
jącego od zakładów' rzemieślniczych fryzjer­
skich, oraz innych zakładów (pracowni) rze­
mieślniczych. pod warunkiem posiadania karty 
rzemieślniczej przez właści-cic-li powyższych za­
kładów. Na rok 1933 i lata następne Minister­
stwo S-kańbu obniża stawkę podatku przemy­
słowego od obrotu dla. wymienionych "wyżej 
zakładów rzemieślniczych, których właściciele 
posiadają ka-fty rzemieślnicze —  d-o 1 %. —  
Powyższe ulgi liędą udzielane bez składania 
indywidualnych podań. ^

Z  s a li sadow ej.
Wyrok na szajkę złodziei. ,

W czoraj zapadł w krak. Sądzie Okręgowym 
wyrok na szajkę złodziei, którzy w czerwcu ub. 
roku okradli w Wrzą-sowicach k. Krakowa. Mi­
chała Orzechowskiego. Złodzieje w czasie u- 
eieczki z łupem postrzelili brata poszkodowane­
go. Henryka.

Osk., Wł. Skub i da Hat 41) skazany został 
na 4 lata. więzienia, osk. Józ. Jałocba —  4 lata 

t więz., P. Hyśko —  1 role, A. Frasik —  2 lata. 
i’ Równocześnie ze złodziejami zasiadło na ła- 
1 wie oskarżonych 11-ta ]iaserów; z tych 8-miu 
1 dostało t>o 6 miesięcy więzienia, 3 uwolniono. —  

Trybunał w  składzie: dr. Solecki (przewodni­
czący), dr. Pilar9ki i di-. Janicki (wotauci) i 
dr, Boryczko • (prokur;Uw).

Broszura o komunistycznym planie rewolucji.
Berlin, 12 września. Celem urobienia odpOy wadoiał, że Całe śledztwo, jak również zapowie 

wiedniego nastroju, potrzebnego do procesu o dziany w Lipsku proces jest parodją sprawie- 
pożar Reichstagu wydano dziś broszurę, za-wie-j dhwosci.

Za.bicirał jsz>cze głos pisarz niemiecki Kisch 
z- siostra jednego z aresztowanych Ilulga- 

' rów. p. Dymitrowowa, która w gorących sło- 
| w ach rlziękowała obu adwokatom paryskim za 

cja komunistyczna miała wybuchnąć w zdomi-^ (,brone_ niewinnie prześlądowanego i więziony^.-) 
litaryzowanej strefie w Nadrenji. Sygnałem do, jej brata. Manifestacja przeciągnęła się do póż- 
ogólnego przewrotu miał być zamach na H i-! nej nocy. Zebrany tłum usiłował przedostać się
llera lub prezydenta Hhulenburga. Największe1 P0(! Smach «nibasady niemieckiej, do tego jed-

1 nak nie dopuściły odddziały policji. Uchwalone

rającą dokumenty o planowanym przez komu-,
nistów' przewrocie, ja-ki miał być dokonany z 01az siostra jednego z 
końcem lutego br. Wedle tej proszury rewolu-

składy amunicji i bi-oui wykryto rzekomo w 
Berlinie, gdzie znaleziono przeszło 100 
nów maszynowych. Dawniej głoszono, że syg -jw  Lcinidynie. 
nałem do podjęcia działań rewolucyjnych b}7- 
ło podpalenie Reichstagu, teraz zaś twierdzi 
oficjalna enuncjacja, że pożar Reichstagu uni­
cestwił zamiary komunistyczne, gdyż zaostrzył 
Czujność władz hitlerowskich.

j rr-zoiwcje przesłano tełegrafi-ez-nic międzynaro- 
-airabi-1 ,]owoj komisji śledczej, kłóra zbierze się 1 1 bm.

Manifestacja komunistów w Paryżu
w sprawie podpalenia Reichstagu.
Paryż, 12. 9. (PAT"). Wczorajszy mecting 

protestacyjny przeciwko aresztowaniom hitle­
rowskim w Niemcz ocli kom,unistów. Oskarżo­
nych ,o podpalenie Reichstagu zgromadził nie­
przeliczone tłumy. Już w godzinach popoludnio 
vych na ulicach sąsiadujących z salą Wagram 

w kilku miejscach doszło do burzliwych zajść! 
z policją. Na bulwairzc Wagiam komuniści w 
jednej z kawiarń obrzucili policję szklankami 
i krzesełkami kawiarnianemu W 'zgromadzeniu 
wzięły udział wszystkie sfery społeczeństwa 
franous,kiego. "W fta.li wywieszone były transpa­
renty z różnenii napisami antyhitlorowskiemi. 
Po kilku przemówieniach wstępnych dłuższą mo 
wę wygłosił znany adwokat franouski Moro 
Glafferi, udawadni-ając, że irwięzieni komuniści 
są mowiran-i, natomiast winę za ijpdpa.Ienic 
Reichstagu ponosi bezwzględnie pruski pfezy- 
dent mindstrów Ooering, któremu Reirhstag po 
służyć miał za pretekst do prześladowania cpo 
zycji. Następny mówca adwokat Torres udo-

Wybitny hitlerowiec zabity p rzez  swych 
towarzyszy.

Berlin 12 września.. Wedle doniesień z Bin- 
gen nad Remem, został tam w tajemniczych 
okolicznościach zastreelony kierownik biura w  
ganizacyjnego niemieckiego frontu pracy, hi­
tlerowiec Mu chow. Jak słychać, Muchow został 
podczas li-bacji zastrzelony przez hitlerowca 
Maelirlinga, którego zkolei zast-raelili prayja- 
c-iftle Muchowa. Wypadełlc ten nie mógł być z.a- 
tuszo-wany, ponieważ Muchow uchodzi wśród 
liifierow-ców za jedną z najwybitniejszych pa­
stach To też gdy sprawa zaczęła był głośna, 
zdecydowały się władze hitlerowskie wydać 
w tej sprawie dziś po południu komunikat. 
Wedle ko-mimikatu, Muchow udał się wczoraj 
wieczór wraz z kilku towarzyszami do pewne­
go szynku na -kolację. Po kolacji wstał od 
stołu jeden z kompanów Muchowa, przywódca 
oddziału sztminowego Mnehrling, aby się z to- j 
warzystwem pożegnać. W  tej chwili wypalił j 
rewolwer Maehrlinga i trafił Muchowa, który 
ciężko raniony, przewieziony został do szpita­
la, gdzie w nocy zmarł. Maehrling zaś, zanim 
ktokolwiek zdołał temu przeszkodzić, sttzelił

KPT. LEWONIEWSKI ZMARŁ'.
Moskwa. (PAT). W edług wiadomości, otrzy 

marnych w Moskwie w godzinach popołudni >- 
wych. kapitan Lewoniewski, pilot samolotu 
FZI/ 19, zmarł na skutek obrażeń, odniesionych 
w katastrofie pod Czeboksary.

POLSKO-NI EM IECKA UMOWA 
o ubezpieczeniu spoleczneni.

W środę, dnia- 13 września r. b., o goilz. 3 
p. p. transmitowany będzie przez radjostację 
warszawską odczyt, wygłoszony jn-zez p. rad­
cę ministerstwa opieki społecznej dr. Stanisła­
wa Fiszlowicza na temat polsko-niemieckiej 
umowy o ubezpieczeniu społeczncm.

POGODA SŁONECZNA.
Prognoza na środę: W całym kraju jeszcze 

pogoda słoneczna i ciepła o słabych wiatrach 
południowo-wschodnich. Rankiem lekkie mgły.

STRAJK GÓRNIKÓW W AMERYCE.
Nowy Jork, 12 września. Wedle doniesień 

z Uniiont-owin. w za-glębiu węglowem w Pcnsyl- 
wanji strajkuje obecnie około 10 tysiące gór­
ników. Zarząd związku górniczego zwołał na 
jutro konferencje reprezentantów około 60 ty­
sięcy górników, na której omówiona zostanie 
sytuacja górników i za.padnie decyzja co do 
ewentualnego proklamowania, strajku general­
nego w górnictwie węglowem Pensylwanii.

DEMONSTRACJE LEWICOWCÓW.
Madryt, 12 wrz.ośnia. W czoraj wieczór do­

szło na ulicach miasta do burzliwych de-mon- 
stracyj stronnictw lewicowych przeciw LerrOu- 
xowi. Demonstranci protestowali przeciw za­
mierzonemu wyłączeniu socjalistów z przyszłe­
go rządu. Dokonano wielu aresztowań.

S Z K O Ł A
MUZYCZNA

im . S T . 1YIONtC-SZKI 
W  K R A K O W I E

P rzedm ioty : Forłopjan, skrzypce, w iolonczela , altów ka,śpię*.- 
so low y , flet, kkirnet. ob6j» basy. organ y , rytm ika 5 piastvka 
przedm ioty  tooroty ssn e . cj-trs, mandoHna. m andola, gitara 
\ gitara h aw ajska i inne instrum enty p iórkow e. S p ecja ln y  
kor*  fo rtep ia n ow y  techniki mtr/.yki ta n ec /n a j.

J ęzyk i: w łosk i, a n c id s k l  i f r n n .  

K n r o y  p r i ^ s i o l o w a w n e  h a  n s n c r y c l e l i .
P t  7. c  d  b 7.  k o  1 e <11 a <i z  i e c  i ,
G rono nauczycielsk ie* pp, prof. SI, G órecka , Z. K ipm annów - 
na,. dr. M. Kolda, Fr. K onior, M. Kostecki. A . Lax, St. L ip ­
ski. J. Ł a dów n a . O. Łapicka, M. M śctw uiew ska. L, Mu»*u2cr. 
W . Orm ioki, E. R ico. D. Steinów *. M. Stein , A . W. W ach- 
sm anów na. A .  W endum , L. W olfowic/,<5wn» H , M esyngie- 
row a . O . S zm alow a . K u r s  k o n c e r t o w y  pry
na fo itep ian ie  - prow adzi prof- L e o p o ld  ^ ln e n ze r  ze  L w ow a. 
Ś w i a d e c t w *  I d y p lo m y -  
7.nfŁkl k o l e j o w e  Ib lle ty  • łu r e s * w e .

W P I S Y
codziennie od eodr.. 11 — 1 przedpo?. i od  jjodz. 3—6 p epoL  
w Sekretariacie” SzkoJy wK.-Akowie, M ikołajska Z2, T e  1,17 b -!6
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„Zbudzeni ze snu”.
Czasam i zdawało ml sio, że nic jestem już 

Mieszkańcem mojego ciała, ałe jego m niej lub w ię­
cej niezależnym  władca. Zm ysły moje były w zupeł­
nym porządku i n ie  mógłbym pod żadnym względem 
uchodzić za obłąkanego. A le  urny.-'! mój. jeśli użyję 
tego określenia w b raku lepszego, nie był zunełnie 
xx l mo,;ą władzą. T tale. w nocy zdawało mi sio, 

że odbjw am  d alekie pedroze. jakkolw iek n ic  p rzy­
pom inałem  sobie, gdzie przebywałem  i co widziałem .

W spom inam  o tern, gdyż mogłoby to wyUoma- 
czyć pewne tajemnicze w ypadki, jeśli to były wy­
padki a nie, sny. o których wkrótce opowiem. Mówi­
łem o nich B ickley owi, ale odpowiedział mi tylko, 
że były one nasten-dwem długiej i ciężkiej choroby, 
że wkrótce przyjdę do siebie i że ręczy za nioio 
zdrowie, o ile  uda się nam uciec z wyspy i uchronić 
przed jej niezdrową atmosfera. Ale mówiąc to, przy­
gląda' mi się badawczym wzrokiem , a kiedy odcho­
dził, słyszałem, że m ruczał coś pod nosem o „ n ie ­
samowitym w p ływ ie" i „lym  przeklętym  G rosie".

Słowa te mówił do siebie i sadził, że ich nie 
słyszałem . A le w łaściw ością zmysłów moich w tym 
c-/ade była ich n iezw ykła bystrość: zwłaszcza odno­
siło się to do słuchu. Szept, dochodzący z oddali, 
słyszałem  rów nie dobrze, jak uwago wypowiedziana 
głośno w pokoju.

Słowa B ic k łc y ’a dały mi dużo do m yślenia. Y va 
w spom inała, że Oros przysłał mi lekarstw o, które 
zażywałem bez w iedzy B ickley'a  i które, jej zda­

niem, ocaliło mi życie i rozum. Co’ to było za le k a r­
stwo? A może to był w pływ  W ody Życia, którą Y va 
codziennie przynosiła mi do picia. W  każdym "razie 
środek ten działał znakom icie. A le suial i dalsze 
skutki. I  tak, ja k  już sama wspom inała, po pewnym 
czasie zacząłem czuć dziwny wstręt do mięsa i do 
alkoholu, którego w zupełności już sio nigdy nie 
wyzbyłem. W szystko, czego pragnąłem , to wody 
i owoców, względnie pokarm u roślinnego. B ickley 
me by] z lego zadowolony i dawał mi od czasu do 
czasu do spożycia rybę. ale i to budziło we mnie 
wstręt tak, że kiedy zacząłem już przybierać na 
wadze i stan mojego zdrow ia popraw ił się, pozwolił 
mi sam na w ybieranie sobie pożywienia.

W  tym czasie m niej w iecej Oros zaczai m n ie  
często odwiedzać. Przychodził zawsze w nocy i co 
ciekawsze, wiedziałem  zawsze, kied y przybędzie, 
jakk o lw iek nigdy nie zapowiadał swojej wizyly. Mu­
szo wspomnieć, żc w czasie mojej choroby Basiin- 
zawsze skrzętny i pracowite, zbudował druga cha to. 
w której sypiał wraz z B:ekłey‘em. jeśli n ic czuwali 
nademną, a dotychczasowy nasz schron” pozostawił 
mnie do wyłącznego użytku.

Zazwyczaj budziłem  sio, czując zbliżanie sio 
Grosa. Potem zjawia! się on sam, w  sposób tajem­
niczy. ja k b y zm aterializow ał się w mojem m ieszka­
niu, gdyż nigdy nie widziałem ,’ aby wchodził przez 
drzwi. W idziałem  go w świetle księżyca łub gwiazd, 
przenika jorem do w neirza clwh- z tej strony, która 
była nieosłonięta, stale na jednem i tom samem 
krześle . . .  W  swych powłóczystych szalach, z siwą. 
długa brodą, zakrzywionym  nosem i jastnz.ebiemi 
oczyma wyglądał, jak majestatyczne duch. W i<loci<\ 
było coś w jego postaci, co nasuw ało przypuszczenie, 
że nie jest on człowiekiem  z k rw i i kości.

Siedział przez chwilą, w patrując sio we mnie.

Potem zaczynał mówić głosem przenikającym  do 
głębi. O czem m ów ił? O rozm aitych rzeczach.' Chciał 
wypowiedzieć się, jakb y samotność leżała mu na 
duszy kam ieniem . Pom iędzy innem i, m ów ił mi o dzie­
jach naszej ziemi, o potężnych cyw ilizacjach, które 
stworzył on i jego ziomkowie, o ludach, nad którem i 
panował, jak i jego ojcowie, siłą  w oli i wiedzy, 
o upadku swojej rasy i ostatecznej katastrofie, która 
stała sie powodem zagłady jego nieprzyjaciół, cho­
ciaż teraz, jak zauważyłem, nie przypisyw ał jej tylko 
sobie. Pewnej nocy spytałem sio go, czy n ie żal mu 
całej lej władzy i potęgi.

W tedy w ybuchnął *i wówczas po raz pierw szy 
w łaściw ie miałem możność przekonać się. czem może 
być ambicja w życiu człowieka.

—  Czyś oszalał? —  zapytał, —  Przypuszczasz, 
że ja. Gros, K ról królów, zadowolę się pobytem w tern 
pustkowiu, w tej w ie lk ie j jaskini, gdzie jedynym i 
towarzyszami moimi są cienie zm arłych? Nie, musze 
znowu panować i siać się jeszcze potężniejszym, niż 
dawniej, inaczej wołałbym umrzeć. Popiej odważnie 
spojrz.eć w przyszłość, chociażby niosła zagładę, niźli 
przeżyć w łasną chwale i trwać, żywy a jednak
um arły, jak posag w ielkiego bóstwa Przeznaczenia,
który w idzieliście  w świątyni mojego państwa.

—  Ba-stin nie sądzi, aby przyszłość niosła za­
gładę i zatracenie —  zauważyłem.

—  W iem  o tern. Czytałem książki, których mi 
doslarczył. A le w iara wasza nie d'a m nie! Mialżebym 
ukorzyć się przed jakąś Siło Wyższo i przyznać sie
do popełniony cli grzechów? Nie, ja, który jestem
w ie lki, pragnę być równym wszystkim  Potęgom, nic 
więcej.

C m i!k ł na chw ilę, a potem mówił dalej:

(Dalszy ciąg nastąpi-.

wn m f i  n/Lmama. ni ■ imww m> rm w—»i

• * v
Popierając przem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!
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W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
®  *
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J E D Y N I E  N A J S T A R S Z A  P O L S M  m m
© D L E W M I E  D & W O N O W  

m m  P E Ł C Z Y Ń S K I C H  L U D W I K A  E E L C E Y Ń S K 1 E 0 0 1  5 N I
W K A Ł U S Z U  

ul. K r ó la  Jan a  S o b ie s k ie g o  25.
W PRZEMYŚLU 
ul. K ras iń sk ieg o  65.

Ceny najniższe.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według  
n a j n o w s z y c h  szablonó w 

francuskich.
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
W ykonuje kom pletne żelaz­
ne dzwonnice. W ysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia  
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.

Spłata ratam i.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
p o l e c a  n o w o ś c i

Z t e o l o g i i :

Gourson hr,. Matka Marja od Jezusa założycielka Małych Sióstr
od Wniebowzięcia zł. 3 .—

Pękala K. X., Rekolekcje zamknięte szkolą ducha apostolskiego
w S. M. P. ' " „ — ,50

Pinard de la Boulfaye K. T, J., Chrystus Mesjaszem. Cudotwórca
i Prorok (konferencje). „ 2.5(1

Pitrus J. X. Dr., Postęp codzienny w cnotach zakonnych „ 5,80
Towarzystwo św. Wincentego a Paulo (Jego założenie rozwój

i działalność). „ — .30
Weiser Fr., Tajemnica Alfreda (Pamięci młodego bohatera) ,  — .80
Kalendarz Serca Jezusowego na rok 103i  „ — .60

Z  i n n y c h  d z i a ł ó w :

Bessażanka Z. M. D r, Słoneczne loty (Pezje) „ 2.—
Bykowski Jaxa L., Mon ogra fja gminy szkolnej im M. Łomnickiego „ 3.—
Claparede E. Dr„ Wychowanie funkcjonalne „ 5.20
Grotowska H. i Radlińska H., Książka o życiu i praćy. tom Ili. „ 5.40
Kraszewski S. i Saloni B., Dwuosobowy kajak dyktowy (Plany i opis) „ 2.—
Lszarusówna F., Literki Mai winki (dla dzieci) „ 1.50
Ofiarna miłość, sztuka w 4 aktach „ 1.10
Paczyński K., Kobieta niewolnicą XX. wieku „ 1.—
Russowski J. J. Dr., Materjały do sprawy Józefa Jakubowskiego „ 2.40

H f Y - *
Ceny z n iż o n e :

Xłusek S. Dr. —  Gaertner W., Polskie ustawodawstwo przemysłowe .  16,— 
Krolopp T. 0.. Historia mandoliny i gitary .  — .95
Makuszyński K., Zabawa w szczęście (Nowele) „ 5.—
Popiel —  Sulima W., Serdeczne brzaski (Powieść) „ 1.—

Ofiarny stos „ 1.20
Smith J. F., W ydziedziczona (Powieść) 2 tomy „ 3.—

Przy wysyłce zamiejscowej doliczamy do cen powyższych ścisła koszta pocztowe.

#
iio lo c g h l

i Ariel 250 em. bardzo d o- 
[ bry 900 7.1. sprzedam Czu- 
] czman Szlęzaki p. Chm ie­

lów.

J a s n o w i d z ą c a  kwia­
tow ej »ł*wjr przyjecha­

ła na kilka dni do K ra­
kowa przepow iada przy­
szłość nrzeszłotć trafnie, 
ul. św, Filipa 1 1. mieazk. fi.

F l ł h e r m o n j u w  Metz- 
ner Lipsk * dwoma 

klawiaturami oraz klaw ia­
turą pedałow ą nadającą 
się do kaplicy Inb ko<- 
cioła okazyjnie sprzeda 
Hc'ena Smolarska sk'a 1 j  
f . t p anów, K r a k 6 w I 

ul Szewska L 9- I

|  Wszelkie artyku j-u wchodząca w skład handlu ko!onjalno-^| 

spożywczego, win, wódek i dolika af
Kazimier

K r a k ó w

** tesów —  oraz owoce krajowe i za- jj
graniczne w w i e l k i m  w y b o r z e  |g

poleea po przystęonych cenach ||

7  Bartoszewski^
v 9 F l o r j a r s k a  49.

|| Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowo jj

£a cl ział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
tareawTiwaroMiłaffwawBairaiaBi

V

Ogłoszunia zw ykle za wiersz m ilim etrowy 
.Vadesłane „ ,
Komunikaty po kronice „ ,

na 1-sze'

10 frr.Drobne za wyraz
-Układ tabelaryczny o 50% drożej.
1 Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc
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/


